
R o k  X I.  N r .  1 6 2 Sosnow ice, niedziela 14 czerwca 1936 roku. Cena numeru 1 0  groszy

egfosreń
is  wiersz mili me- 
tiro wy przed lzłoty 
wtefcdci®50 gr.,za 
tek4t*m 40 gr. Oglo 
•kanie tabelarycz­
ne 50 proc., a Łwią- 
teęzne23 ffiroc. dro- 
łej. Drobne oglo- 
jgębia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmn'ci 1 zł. 
U zastrzeżenie miejsea 

dolicza sie 25“/.

C*>ay
i  wleri EXP RES ZAGŁĘBIA

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

4-97 D ru* 'O ,

r.K.O. Katowic*

O D D Z I A Ł Y : K I E L C E ,  ul. Wspólna 12, tel. 11-78; B Ę D Z I N .  Małachowskiego 2.4; D Ą B R O W A ,  ul. 8-go Maja 14, 
ZAWIERCIE, ul. S-go Maja 5, teL 97; CZELADŹ, Milowicka Nr. 5; GRODZIEC, ulica Legjonów, tel. 18.

Maurycy Reiner
upiec i obywatel m iasta Sosnowca

B. P.

HONOROWY PREZES STOW ARZYSZENIA KUPCÓW 1 PRZEMYSŁOWCÓW M. SOSNOWCA 
PR E Z E S POW SZECHNEGO POLSKIEGO ZWIĄZKU DROGISTÓW , ODDZIAŁ NA W OJEW . 
K IE L E C K IE , W SPÓ ŁZA ŁO ŻY C IELI DŁUGOLETNI CZŁ O N EK  ZARZĄDU 
STARCÓW W SOSNOWCU, CZŁONEK ZARZĄDÓW W IELU  INSTYTUCJI

FIL A N T R O PIJN Y C H  I  KULTURALNYCH
po krótkich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 69, zmarł dnia 13 czerwca 1936 r.

ŻYD. DOMU 
SPOŁECZNYCH,

żyd o w 
żalu:

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu Żałoby przy ulicy Prez. Mościckiego 41 na cmentarz 
,-ski 'nastąp i w niedzielą dnia 14 czerwca 1936 r. o godz. 2 pp. o czem zawiadamiają nieutuleni w

Córki, syn, svnowa, zięciowie, wnuki i rodzina.

Lekarz-denlysta

A. INGSTER
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 30 

Tel. 1-75

powrócił
przyjmuje od godz. 9.30 do 13-ej 

i od godz. 15 do 19-tej.

Dr. med-
M. M0LICKI

ordynuje w chorobach dzieci 
i w ew nętrznych

od 10 — 12-ej i od 16 — 18-ej
S O S N O W IE C

3 MAJA 18 MIESZ. 5 (I piętro)
teł. 10—12.

Wejście od Placu 11 Listopada.

Dnia 13 b. m. po k ró lu  h, lecz ciężkich cierpieniach zmarł

b. p. MAURYCY REINER
W ŁAŚCICIEL SKŁADU APTECZNEGO W SOSNOWCU, P R E Z E S  POL 

KKIEGO POW SZECHNEGO ZW IĄZKU DROGISTÓW.
W7 zmarłym tracimy zasłużonego kolegę, który do ostatniej -chwili pracował* dla dobra naszego

zawodu . PO LSK I POW SZECHNY Z W I Ą Z E K  DROGISTÓW W W ARSZAW IE
W OJEW ÓDZKI ODDZIAŁ W7 SOSNOWCU.

Dr. med.

ś .  f  p.
ALEKSANDRA z KOZIOROWSKICH 

£ voto IB voto

LEWANDOWSKA - PRZYKORSKA
no krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmarła

dnia 12 czerwca 1936 r., przeżywszy ła t 51.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z Ubezpieczalni Społecznej, przy 

ni. 3-go Maja do kościoła parafialnego w Sosnowcu, nastapi dnia 14 bm. 
o godz. r> popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 15 bru. o godz. 8 rano. Po na­
bożeństwie wyprowadzenie zwłok na cm entarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ. CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZEK I RODZINA.
t f

Gimnazjum Kupieckie Żeńskie
im. I1p©!©w@l Jadwigi

Tow. Szkól Średnich
w Sosnowcu, ul. Zygmunta 7

dawniej
S zk o ta  H andlow a Ż eńska im. Król. Jadw igi

przyjmuje zapisy do kl. l-szej Gimnazjum
na p o d sta w ie  św ia d ec tw a  VI tego oddz. szk o ły  p ow szech n ej  i egzam i­

nu w stęp n ego .
Kancelaria czynna cci godz. 9 — 15-ej.

' V S  ZV N  A A / v N A A  /S E N Z X A

Ż E Ń S K A  S Z K O Ł A  
R Z E M I O S Ł

im. Ks. K a tu n .
Fr. Raczyńskiego

^  Tow. Szkói Srzdnkh m
^  w Sosnowcu, ul Kalisza 23, ^  

przyjmuje zapisy uczenie na óztały-.
M  K R A W I E C K I .  FRYZJERSKI S  
^  CZAPNICZO - MODNIARSKT. 
w  GALANTERJI SKÓRZANEJ. IN 
* 5  TROLIGATORSKI i KAMASZ- 
M  NICZY oraz kurs TRYKOTAR- 

STWA RRCZNEGO i MASZY- 
^  NOWEGO. ^
^  Kaneelarja czynna od 10 do 14-ej. ^

mmm

Choroby skórne  i w eneryczne
Sosnow iec , W a rsza w sk a  6, front łll p. 

T ele fo n  6-79 
przyjmuje od godz. 4— 7 popoł.

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych i skór. „Pomoc" 

SOSNOWIEC. SIENKIEWICZA 17-a
Czy ima: 11-1 i 5-8 pp.. w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Motorek elektryczny
pozostawiony w wagonie kolejowym 
w piątek proszę za wynagrodzeniem 
Zł. 50.— odnieść: Katowice, Mickie­

wicza 17/7.

Dziś spotkamy się wszyscy na

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO
(z prawami szkół państwowych)

W a n d y  R e p l i ń s k l e j
W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 35, telefon 1-15

Zawiadamia, że zapisy do wszystkich klas przyjm uje kaneelarja w godzinach
między 9 — 13.

Egzaminy rozpoczną się 22 czerwca o godzinie 9-ej rano.

U W A G A !

VIII. T A R G A C H  K AT OW IC KI CH
U WA GA! Jedyna sposobność zawarcia tranzakcyj handlowych z wystawcami



Kat wywrotowców niemieckich wymierza sobie
sprawiedliwość na sali sądowej

Niebywałe zajście w toku wczorajszej rozprawy
Wczorajsza rozprawa przeciwko 

członkom NSDAB. minęła pod wraże­
niem niebywałego zajścia, jakie roze 
grało się pod koniec przesłuchiwania 
świadka Stanisława Uchera, st. wywia 
dowcy, policji z Powiatowej Komendy, 
w Świętochłowicach, który przy zada­
waniu pytań przez oskarżonych został 
napadnięty i uderzony przez osk. Mo 
czygembę, spełniającego w NSDAB. 
rolę wykonawcy wyroków sądu kapotu 
rowego, a więc będącego „katem" orga 
uizacyjnym.

Świadek Stanisław Ucher, zeznają­
cy w sobotę jako pierwszy, robi nie­
zwykle dodatnie wrażenie.

Zeznaje bardzo spokojnie i widać, 
że jest bardzo dobrze zorjentowany co 
do działalności NSDAB. i roli poszczę 
gólnyoh członków. Daje odpowiedzi 
na pytania Sądu, prokuratora i obroń­
ców jasne i stanowcze.

Świadek ten, jako referent dla 
spraw niemieckich w Powiatowej Ko 
mendzie Policji na powiat Świętochło 
wice, otrzymał w lipeu ubiegłego roku 
informacje konfidencjonalne o istnie­
niu na terenie tego powiatu i katowi 
ckiego tajnej organizacji niemieckiej 
pod nazwą NSDAB., której kierowni­
kiem był Paweł Maniura z Nowego By 
tomia, !
jednak faktyczne kierownictwo tej 
organizacji znajdowało się w Niem­

czech.
Św. Ucher opisuje szemat organiza 

cyjny, którego górę stanowiło kierów 
nictwo okręgu, dalej szli kierownicy 
powiatowi a następnie kierownicy 
grup miejscowych. Opisuje przebieg 
przeciętnego zabrania i podkreśla po­
ili nosć w traktowaniu spraw organiza 
cji posuniętą tak daleko, że jedna gru 
pa nie wiedziała o istnieniu drugiej. 
Świadek przytacza tekst przysięgi i 
podaje, że ponadto podawane były 
członkom 10 przykazań NSDAB.' 
Prawdziwość tych wszystkich szczegół 
łów uzyskanych w drodze konfidencjo­
nalnej stwierdził później przy likwi 
dacji.

Kierownictwo NSDAB. „Kreislei- 
tuńg fiir Połnisch - Oberschlesien 
Kampfbund" znajdowało się w Byto­
miu a kierownikiem jego miał być nie 
jaki Sclimiding G. a jego pomocni­
kiem niej. Schri»der.

Według instrukcji Maniury

członków do N. S. D. A. B. 
miano przedew szystk iem  w er­
bow ać z Jung Deutsche Partei

Jednakże z zachowaniem jak najda 
lej posuniętej ostrożności. Jak to było 
przestrzegane dowodzi tego przykład z 
placówką w Rudzie Śl., której iderow- 
nictwo zostało zawieszone za bezczyn­
ność a grupa rozwiązana za nieostroż 
no przeprowadzanie werbunku do 
NSDAB. Do rozwiązania tej grupy 
przyczynił się także fakt, że jeden z 
jej członków, Jan Zielonka naraził 
się władzom niemieckim przez nieo­
strożne postępowanie, bowdem w spo­
sób natarczywy starał się uzyskać po 
twierdzenie ze strony władz niemie­
ckich, że NSDAB. jest przez władze te 
uznana i w tym celu pisał nawet do 
ministra propagandy Góbelsa a ponad 
to skontaktował się z kierownikami

Trocki jodzie  do Hiszpanji
z cyklem odczytów

KOPENHAGA, 13.6. Do Oslo przy 
był Lew Trocki i zwrócił się z prośbą 
do ministra spraw wewnętrznych

mu pozwolenia na wyjazdudzielenii 
zagranicę

Trocki otrzymał zaproszenie do 
jednego z państw europejskich, w któ- 
rem zamierza wygłosić szereg odczy­
tów. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
krajem tym jest Hiszppnja.

Mimo protestów komunistów nor­
weskich, minister spraw wewnętrz­
nych udzielił Trockiemu żądanych wiz

NSDAB. w Katowicach niej. Urban­
kiem i Kurberem, przyczem ten ostat­
ni, obywatel Rzeszy, miał być rzeko­
mo samym kierownikiem „Kreislei- 
tung der NSDAB." w Katowicach.

Zając utrzymywał stały kontakt z 
Politisehe Leitung NSDAB. w Byto­
miu a w szczególności z urzędnikiem 
nem. policji Baronem, gdzie występo­
wał pod pseudonimem „Kampke“. 
i Zając chwalił się, że za pośredni­
ctwem biura Politisehe Leitung N.S.D. 
A.B. wysłał pierwszy raport pisemny o 
całym stanie organizacji do Hitlera z 
podaniem nazwisk założycieli, waż­
niejszych kierowników oraz wykazem 
miejscowości, gdzie istniały grupy. Wi 
Biurze tem osk. Styletz występował 
pod pseudonimem „Smolka".

Duże wrażenia wywołało oświadczę 
nie świadka, że Maniura polecił prowa 
dzić członkom wywiad o wszystkich 
kierunkach życia politycznego a także 
co do dyslokacji policji.

Zająca wzywano na konferenc je do 
Bytomia, w których uczestniczył dele 
gat Politisehe Abteilung z Berlina? 
Borzucki, oraz komisarz niemieckiej 
policji politycznej Kozub z Bytomia.

W NSDAB. zbierano składki na 
„Blutfahne" (krwawy sztandar), który 
według oświadczenia miał zostać po­
święcony w Niemczech na projektowa­
nym zjeździe NSDAB.

przez sam ego Hitlera
Świadek był obecny przy przesłu­

chiwaniu w toku likwidacji organizacji 
a kilku oskarżonych osobiście przęsłu 
chał, m. in. osk. Moczygembę. Wszyscy 
zeznawali bez przymusza, jedni przy­
znawali się zaraz, inni po przedłożeniu 
im dowodów, nieliczni zaś dopiero po 
konfrontacji z śp. Maniurą lub w cza 
sie przesłuchania u sędziego śledczego.

Maniura zeznawał dobrowolnie bez

jakiegokolwiek przymusu i wpłynęło 
na jego szczerość niewątpliwie zupełne 
zdekonspirowanie organizacji i znajo­
mość przez władzę bezpieczeństwa ca­
łokształtu działalności.

Świadek odniósł wyrażenie, iż zezna 
nia Maniury w zupełności zasługują 
na wiarę i nie są przesadzone.

Po zakończeniu zadawania pytań 
przez Trybunał i prokuratora oraz o- 
brońców, zgłosili się hurmem z pytania 
mi do świadka oskarżeni.

Po powrocie na miejsce osk. Zają­
ca, przepchał się z tylnych ław „kat" 
NSDAB. osk. Moczygemba, który za 
zezwoleniem Trybunału zwraca się do 
świadka z jyytaniem:

— A mnie kto przesłuchiwał?
Świadek po wysłuchaniu pytania

odwraca się w stronę stołu sędziow­
skiego i oświadcza:

— W toku pierwiastkowych docho­
dzeń oskarżonego Moczygembę prze­
słuchiwałem ja.

W tym momencie Moczygemba, ni­
ski przysadzisty młody mężczyzna, o 
szerokich barach i pełnej twarzy przy 
niesłychanie zlośliwem spojrzeniu, 
rzuca się z pięściami na odwróconego 
(►okiem i niczego nie spodziewającego 
się wywiadowcę, którego ugodził w 
podbródek oraz drugą ręką w pierś.

Momentalnie rzucili się przed Try 
bunał pełniący służbę posterunkowi, 
którzy 4 oderwali Moczygembę od 
świadka i wś ód ogromnego poruszeni11 
wyprowadzają go z sali na zarządze­
nie przewodniczącego. Przewodniczą­
cy postanawia ukarać go dyscyplinar­
nie za niewłaściwe zachowania się 
przed sądem na 3 dni odosobnienia.

Wobec zachowania się Moezygemby 
przewodniczący dr. Arzt oświadcza, iż 
Sąd postanowił skasować oskarżonym 
widzenia z rodzinami, utrzymując na- 
razie jeszcze dostarczanie żywności.

Następnie Sąd przesłuchał świadka 
Stanisława Gocala, przodownika służ­
by śledczej w Chorzowie.
Wojciecha .Waltera z Chorzowa, Hu 

berta Hajeka z Chorzowa oraz sędziego 
śledczego Sądu Okręgowego w Kato* 
wdcach Romana Zdankiewicza. |i

Po ich zeznaniach rozprawa została 
przerwana do wtorku dn. 16 bm. godz. 
9. Zeznawać będzie ostatnich dwucli 
świadków tak że w środę nastąpią 
przemówienia stron.

15 16 17 18
3zerwcej

W tych dniach 
Wszyscy kupują

LOSY

Oto marka, którą wybie­
ra przezorna Pani przy 

kupnie kosmetyków
PUDER, ROllGE oraz POMADKA do LASEGUE, Paris cieszą sie Ogólnem 

zaufaniem kobiet, dbającyeu o swą urodo.

w z n a n e j  
szczęśliwej 
kolekturze

Eug. Korzuszarza
Katowice, Oyrekcyjna 10.

Telefon 326-36. Konto P- K. O. 803368 
O D D Z I A Ł Y  :

MIKOŁÓW, Rynek 12 — RYBNIK. 
Sobieskiego 34 — MYSŁOWICE. M. 
Piłsudskiego I — SIEMIANOWICE, 
Bytomska 3 — BIELSKO, 3-go Ma­

ja 31-a (Obok Orbisu).

: 100.000 »
50M 7,1. 
5990 *1.
5000 zł. 
!i!M)0 zł. 
50S9 zł. 
560# zł.

wygranych znów padło w IV kl. 35 
Lot. oprócz tego w ub. lot. nadto

5~  *  !1S S  50.000 zł.
155 £  i o . o  o a  zt.
250# zł. 10 .0 0 0  Zł.
Im zł 10-0 °0

22 a 2600, 45 a 1089 oraz wiele innych 
wygranych

Przeszło 9sJQ >.0O O , - Z ł .
wypłaciła kolektura Korzuszarza w 
ubiegł, lot. swym graczom- - -  Cyfry
powyższe świadczą o powodzeniu 

graczy
u K O R Z U S Z A R Z A

Podstawy nowego ustroju w Z.S.R.R.
PRZYWRÓĆ F N IE PRYWATNEJ WŁASNOŚCI. -  DWIE IZBY USTAWODAWCZE. — KOŚCIÓŁ OD­
DZIELONY OD PAŃSTWA. — ARM JA POSIADA CZYNNE I B I E R N E  PRAWO VV\ BORCZE.

Uchwalony przez C. K. W. Z. S. 
R. R. projekt nowej konstytucji sowie 
ckiej składa się zl3 rozdziałów. Naj 
ważniejsze postanowienia konstytucji 
przedstawiają się następująco:

Kołchozy otrzymują ziemię w wiecz 
ne władanie. Narówni z socjalistycz­
nym systemem gospodarki zezwala się 
na prywatne władanie ziemią, oparte 
na pracy osobistej.

Obywatele mają prawo do osobistej 
własności, jak: domy, male gospodar­
stwa i przedmioty osobistego użytku.
W skład ZSRR. wchodzi 11 republik 

związkowych, zamiast dotychczaso­
wych 7.

Najwyższym organem władzy pań 
stwowej jest najwyższa rada ZSRR. 
(werchownyj sowiet), do której należy 
władza ustawodawcza. Najwyższa ra 
da ZSRR. składa się z dwóch izb:

rady związkowej i rady narodo 
wośeiowej.

Radę związkową wybierają obywa 
tele według normy 1 ńa 300 tvs. ludno 
śei. W skład rady narodowościowej 
wchodzą deputowani, wybrani przez 
najwyższe rady związkowych i autono 
micznych republik oraz przez sowiety 
lokalne.

Najwyższa rada wybierana jest na 
okres 4 lat. Obie izby są równorzędne.

Sesje zwyczajne najwyższej rady

zwoływane są dwa razy do roku.
Prezydjum najwyższe rady jest 

odpowiedzialne przed najwyższą radą 
ZSRR. Kompetencje prezydjum są. 
bardzo szerokie. Wystarczy podkre­
ślić, iż obejmują one zmianę najwyż­
szego dowództwa sił zbrojnych ZSRR, 
w okresie między sesjami najwyższej 
rady,
prezydjum wypowiada wojnę, zawie­
ra pokój, ratyfikuje umowy międzyna 
rodowe etc.

Deputowani najwyższej rady Z. S. 
R. R. posiadają zagwarantowaną niety 
kalność osobistą.

Kościół ZSRR. oddzielony jest od 
państwa, a szkoła od kościoła.

Konstytucja gwarantuje swobodę 
wyznania oraz swobodę propagandy 
antyreligijnej. Zagwarantowana jest 
również swoboda słowa, prasy, zebrań 
i zrzeszeń.

Partja komunistyczna jest czoło­
wym organem pracujących. Jest kie­
rowniczym ośrodkiem („jądrom") 
wszystkich organizacyj zarówno spo 
łecznych, jak i państwowych.

Obywatele ZSRR. mają zagwaran 
towaną nietykalność osobistą: nikt 
nie może być aresztowany inaczej, 
jak na podstawie decyzji sądu, lub roz 
porządzenia prokuratora. Zagwaran 
towana jest nietykalność mieszkań, ta 
j ęrnnica koręspon denoj i.

Powszechna służba wojskowa jest 
prawem obowiązująoem. Każdy oby­
watel po dojściu do lat 18-tu posiada 
czynne i bierne prawo -wyborcze. , 

Wybory są powszechne, równe, 
bezpośrednie i tajne. \

Arm ja posiada czynne i bierne pra 
wo wyborcze.

Prawo wystawiania kandydatów' 
posiadają organizacje społeczne, par 
tyjne organizacje komunistyczne,1 
związki zawodowe, spółdzielnie, orga 
nizacje młodzieży oraz organizacje 
kulturalne.

Diamenty na ulicy
BRUKSELA, 13.6. Trwający od 

kilka dni strajk  robotników w szlifier 
niach djamentów w Antwerpji, zaczy­
na [pzybierać coraz ostrzejszą formę.

Część robotników, nie czekając na 
zakończenie pertraktacyj, przystąpiła 
wczoraj do pracy. Zwolennicy strajku 
dowiedziawszy się o tem, wtargnęli 
do kilku czynnych szlitierni, pobili 
łamistrajków i zaczęli wyrzucać dja- 
menty na ulicę. 'i

Przed szlifierniami momentalnie 
zebrały się tłumy, tratując i wydzie*' 
rając sobie cenne kamienia.

Straty właścicieli szlifierni są ol­
brzymie, gdyż napastnicy wyrzucili 
m. in. kilkadziesiąt kamieni dużej 
wartości.
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Dobieszowice wyraz skrajnego bezrobocia i niezwy­
kłej ruchliwości społecznej mbhh^ m i

Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia"
Dobieszowice, niewielka wioska ta­

jemniczych legend z czasów zamierz­
chłych i dawnych zabytków historycz­
nych oddalona jest o półtora kilometra 
na północ od Bobrownik. Na tle ciem­
nego lasu i falujących wokół zbóż bie­
lą się w stylu Mickiewiczowskim „na 
jjogórku niewielkim" zabudowania 
dworskie, obok których rozciągają się 
czerwone domki robotnicze.

Skądże ten robotniczy charakter 
osiedla, skoro brak tu jest dymiących 
kominów i dudniących maszyn, a 
wokół rozpościerają się tylko uprawne 
pola, łąki i lasy?

Przyczyn przeobrażeń wsi trzeba 
szukać w pierwszym rzędzie na podło­
żu społecznym i na tle rozwoju zja­
wisk natury gospodarczej w Zagłębiu 
oraz na G. Śląsku. Bezsprzecznie na 
kształtw anie się warunków życiowych 
wsi miał i napewno będzie mieć duży 
wpływ dwór dobieszowicki, w stronę 
którego coraz częściej rzucane są spoj­
rzenia. miejscowej ludności.

PRZYJRZYJMY SIĘ TEMU 
DWORKOWI ZBLISKA.

Wylot ul. Kościuszki przecina cały 
dworek na dywe części. Po jednej stru­
nie ulicy znajduje się siedziba adm i­
nistratora i zabudowania gospodar 
skie jak: obory dla 70 sztuk bydła, 
stodoiy* wraz ze szpiehlerzem i stajnie 
Na środku placu stoi kamienna stud­
nia, obok której spaceruje kilką u ty­
tłanych w błocie świń, stado _ indy­
ków i kur. W ejścia strzeże stróż. Po 
drugiej stronie ulicy widać kamienny 
budynek z łamanym dachem _gonto­
wym, który niegdyś był siedzibą ro­
dziny książęcej, dziś przeznaczony 
jest dla służby dworskiej, przy nim 
kancelarja i w sąsiedz' wic w arsztaty 
obstawione narzędziami rolniczemi. 
Obok otw artej naośeież bramy wyeze 
kują na wypłatę w pozycji siedzącej 
robotnicy wiejscy.

Znajdujemy się w kancelarji dwor­
skiej, jedynego zamczyska \v Zagłę­
biu utrzymanego w stanie używal­
ności.

Mury dawnego zamku dochodzą do 
dwóch metrów grubości. Są W -lady 
kaplicy, w której rozbrzmiewały p.eś- 
ni wieczorne, a pod powierzchnią zie­
mi kryje się tajemniczy loch. Jest on 
dotąd niezbadany/ Fama głosi, z o km/y 
Dobieszowice ze Swierklańcem, tym ­
czasem jest przypuszczenie, że biogn.e 
on do Piekar na 0 . Śląsku.^ D,miod­
nych informacyj o przeszłoś i dworku, 
mimo najszczerszych życzeń inż K ra­
jewskiego, adm inistratora m ajatku, 
nie możemy uzyskać ponieważ brak 
jest odpowiednich dokunmmow.

Pierwszym właścicielem dworu miał 
być opolski książę Dobiesław, od na­
zwiska którego przyjęła «ło nazwa 
wioski.

Z w ażniejszych  dokum entów  są pla 
n.v wsi z '1853 r.. w y k azu ją  - '  s tosunek 
p ańszczyźn ianego  chłopa do właści­
ciela dw oru  1\. Zalasowsku-go^ Z ałą­
czone są w ykazy , jak ie  z - 1ow iązan ie  
ciąży ły  na m ieszkańcach D d u eszo w ic  
od ..nadanych"  im g run tów . S iady  
t. zw. „w ieczyste j  dz ierżaw y" p rze­
t rw a ły  do n iedaw na. Z likw idow ano J ą  
w s tosunku  do dwóch rodzin P ita só w  
i C abanów  dopiero  w 1927 r. 1 ized  
r.O la ty  dw orek  zakup ił  książę niem iec­
ki D ó n n e rsm ark .  P oniew aż za oku- 
pa i  ji ro sy jsk ie j  obcym poddanym  r o ­
biono w s trę ty ,  s tw orzona  została spot­
k a  ak cy jna ,  k tó re j  g łów na siedziba o- 
hccnie zn a jd u je  się w Św iętochłow i­
cach.

M ajątek dworski, obliczony na 280 
mórg ziemi ornej oraz 500 mórg lasu 
posiada, trzy nadania górnicze.

Tereny wyposażone są nietylko w 
węgiel ale i rudy cynkowe. Przepro­
wadzone badania wykazały, iż węgiel 
znajdują pod samym wierzchem. W y­
dobycie jego nie kalkuluje się narazić 
ponieważ przeszkadzają kurzawy.

W  ub. roku p.Neugebauerowa^ wy­
budowała kopalnie na polach włoścjań 
skich pod Wymysłowem lecz spowodu 
braku odpowiednich urządzeń technics-

szyb kosch nący

FARBY, PENDZLE, oraz nowoj 

czesny l a k i e r ,Neodur’
Poleca po cenach najniższych
Skład M aterja łów Aptecznych i Farb

S. MONETA
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

wej spowodu braku aprowizacji na 
G. Śląsku, większa część robotników 
przerzuciła się na kop. „Jowisz" w 
.Wojkowicach Kom., kontynuując na­
dal swoją pracę. Dopiero ostatnie la ta  
przesilenia gospodarczego i zastój w 
przemyśle spowdowały, że 95 proc. 
mieszkańców znalazło się bez pracy.

412 mórg ziemi nie może wyżywić 
około 2 tys. mieszkańców.

K arłow ate gospodarstwa rozdrab­
niają się z każdym rokiem. Jako przy­
kład może posłużyć rodzina najstar-

LOS kupiony u KAFFALA
staje się PASZPORTEM w krainę szczęścia i dobrobytu. 

Świadczy o tern najlepiej wielka ilość wygranych, jakie stale tam
padają.

. KAFTALA,,..dwa razy

M I L J 0 N .
W 26-8j i 31 "Sj Loterji.

Wobec zbliżającego się ciągnienia I-ej klasy, które 
rozpocznie się już dnia 1@ Ib. łVł«, radzimy po­
spieszyć się z kupnem losu w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Katowice, ul. św. Jana 16.

Listowne zamówienia załatwiam y odwrotnie. Konto P. K. O. 304.761.

nycli musiała kopalnię zamknąć, po­
nosząc duże straty .

Należy nadmienić, iż dwór dobie 
szowicki zachował po zęści dawne tra ­
dycje między innemi przy w ynagra­
dzaniu służby, składającej się z 30 
osób.

Z tytułu „ordynacji" wypłaca się 
wyrobnika dworskiego w' naturaljach. 
Na każdą głowę przypada 13 metrów 
zboża rocznie oraz 10 zł. miesięcznie.

.95 PROCENT BEZROBOTNEJ 
LUDNOŚCI.

Dobieszowice liczą. 2tys. ludności. 
Są to przeważnie zredukowani robot­
nicy zakładów przemysłowych na Cr. 
Śląsku oraz w Zagłębiu. Niegdyś trud 
niii się uprawą roli i pracą najem ną 
we dworze. Za pracę swą byli nędznie 
wynagradzani przez swych chlebodaw­
ców. To też kiedy nastąpił rozwój w 
przemyśle wszyscy mieszkańcy po­
rzucili pracę na roli i udali się je j szu­
kać w podziemiach kopalni górnoślą­
skich.

To był okres najwspanialszy w ży ­
ciu wsi.

Zakwitł dobrobyt i dostatek. Bu­
dynki robotnicze wyrastały, jak grzy­
by po deszczu.

/  chwilą wybuchu wojny świato­
— — — m - .  iM M « a g B M c a a «

T A  OSTATNIA NIEDZIELA,.
Na targach katowickich

W m yśl zakreślonego przez Dyrekcję 
Targów Katowiekieh programu — w pier­
dzielę, dnia 14 bm. w późnych godzinacn 
wieczornych nastąpi zamknięcie tej jedy­
nej handlowej imprezy na Śląsku, zakro­
jonej na wielką skalą i będącej ważnym  
czynnikiem w ożywieniu życia gospodar­
czego dla Śląska, Zagłębia przemysłowego
i całej Polski.

Dziś zakończenie Targów7 Katowickich
jest najdogodniejszym momentem do po­
czynienia zamówień, odebrania zamówio­
nych towarów oraz nawiązania trwałego
kontaktu handlowego z wystawcami.

W ostatni dzień tegorocznych Targów  
Katowickich, wszyscy którzy do tej po­
ry nie zwiedzili ich winni to uczynić,

szego we wsi mieszkańca, 90-letniego 
Ja n a  Kańtocha,
który doczekał się 7-ro dzieci, 3(1 wnu­
ków i 12 prawnuków.

Wieś znalazła się w trudnem po­
łożeniu materjałnem. Dwór zatrudnia 
sezonowo tylko około 50 bezrobotnych, 
kiepsko ich wynagradzając.

— Moja córka zarabia 1 zł. na. 
dzień — inform uje mnie jeden z miesz 
kańeów. Pracuje od godz. 5 rano do 
7 wieez. i ma tylko godzinę przerwy 
obiadowej. Z czego tu na życie, opal 
i ubiór 1

Wieś czuje, że jest jej coraz ciaś­
niej. Zaczyna szukać nowych dróg 
wyjścia, Robi nawrót do roli.

Dobieszowice widzą naprawę swej 
sytuacji w przeprowadzeniu racjonal­
nej reformy rolnej. W piśmie wysto- 
sewanem w kwietniu l r. do komisji 
ziemskiej i reform rolnych w Kielcach 
wieś domaga się przeprowadzenia ko­
masacji gruntów wiejskich oraz par­
celacji m ajątku dworskiego Dobieszo- 
wiee. Uwłasnorolnienie rozparcelowa­
nego dworu projektuje się przeprowa­
dzić nie drogą radykalnego wywłasz­
czenia bez odszkodowania, lecz przez 
długoletnią spłatę zobowiązań przy 
pomocy Banku Rolnego.

Ta kwestja agrarną wysuwa się 
na czoło zagadnień wsi i od stopnia 
jej realizacji zależy dalszy byt Dobie- 
szowic. ‘ ,

JAK WYGLĄDA ŻYCIE SPO­
ŁECZNE

Społeczeństwo Dobieszowic posiada 
dużo cech ludu górnośląskiego. Obja- 
wy tego można zauważyć przy pier- 
wszem zetknięciu się z mieszkańcami 
wsi. S trój, mowa i życie organizacyj­
ne.  ̂ Pod względem organizacyjneru 
rzadko która wieś dorówna Dobieszo- 
wicom.

Przedewszystkiem świetnie rozwi­
nął się tu ruch spółdzielczy.

Istniejąca od 1909 roku spółdzielnia 
spożywców „Pomoc" liczy 460 człon­
ków. Posiada pięć sklepów: dwa spo­
żywcze,^ jeden rzeźniczy i piekarnię. 
Jak  mówi prezes zarządu spółdzielni 
p. J . Magiera, mamy zaspokojone 
wszystkie potrzeby pierwszorzędnym 
towarem i po cenach konkurencyjnych 
Dlatego też istnieją we wsi tylko dwa 
czy trzy sklepy prywatne, które utrzy 
mu ją  się dzięki temu, że udzielają kre­
dytów.

W ub. r. spółdzielnia miała 154 tys. 
złotych obrotu i 4200 zł. nadwyżki.

Członkom zwrócono dwa proc. dy­
widendy od zakupów. Spółdzielnia za­
trudnia stałe 13 osób. Kultywowaniem 
idei spółdzielczej wśród młodzieży zaj­
muje się Spółdzielcze Koło Oświatowe 
przy Spółdzielni. Koło liczy 70 człon­
ków i ma zorganizowane następujące 
sekcje: muzyczną (dwie orkiestry:
smyczkowa i mandolinistów), scenicz­
ną. dyskusyjną, dwa chóry męski i 
mieszany oraz bibljotekę liczącą około 
5G0 tomów.

S. K. O. utrzym uje się z różnych 
imprez i subwencji spółdzielni, która 
wynosi 5 proc. od czystej nadwyżki. 
Do żywotniejszych organizacyj należy 
zaliczyć straż ogniową z prezesem ks. 
B. Pieńkowskim i nacz. F r. Szczerbą 
na czele, koło gospodyń wiejskich, 
związek strzelecki, kolo górników, 
związek harcerski, D. K. S., K. S. M. 
i samoistna orkiestra pod dyr. p. Fr. 
Wolnego.

B. P-k.

gdyż wyniosą z Targów próez miłych wrą 
żeń — duże korzyści — zapoznając się z 
wyrobami krajowemi z różnych dziedzin 
przemysłu, rzemiosła, artystycznych w y­
robów ludowych i różnorodnej wytwór­
czości.

W szyscy więc spieszmy na Targi Ka­
towickie, bowiem mimo krążących upor­
czywie wersji na temat przedłużenia Tar­
gów Katowickich — donosimy, iż Targi 
nieodwołalnie będą zamknętc 14 bm.

Dzisiaj na Targach Katowickich ren­
dez - vous całego Śląska i Zagłęb'a prze­
mysłowego!

Korzystajmy wszyscy z ostatniej i je­
dynej okazji! < '

Tętno chwil!
OKÓLNIK SW OJE A BIUROKRATYZM  

SWOJE
W związku z nowym okólnikiem m ini. 

sierjalnym, zalecającym szybkie załatwię 
nie patentów jeden z naszych czytelników  
donosi jaki jest skutek takich okólników:

.Pozostały puste słowa, i bezowocno 
okólniki — biurokeja trwa.

Przytaczam jeszcze jedną ofiarę biurJ 
kracji — emeryturę. Z opowiadania jedne 
go z wielu —■ petenta, dowiedziałem siu 
prawdy co robi biurokracja. Otóż, ók pe*' 

tent stara się o eineroturę przeszło dwa la 
ta. Dołożył wszelkich starań i najmoźliw- 
rze dokumenty, nawet przecinki i kropki 
ł yły na swoim miejscu, a jednak coś nowe 
go odnajdywało się, by sprawę odłożyć 

uzupełnić. Nareszcie , dogodzono" urzędu 
wi i sprawa poszła w ruch i to niebyłe ja 
ki — żółwi! Mijają dnie, tygodnie, miesią 
cc nawet lata, a petent ani słówka odpo­
wiedzi— bo sprawa nabiera mocy praw­
nej. Petent, który zwolniony z pracy z po 

wodu utraty zdrowia, pozbywa się w szy­
stkich oszczędności i o zgrozo nawet świę 
tych obrączek ślubnych, by nakarmić głod 
ne dzieci, czeka cierpliwie łaskawej odpo 
wiedzi. Nareszcie odpowiedź nadeszła P‘> 
roku, a poniew7aż doktorzy badający ułom 
liośei fizyczne petenta, niepogodzili się 
między sobą — jeden twierdzi, że chory 

drugi że zdrowy i sprawa oparła się na 
W ojewództwie Kieleckiem. Petent czeka 

dalej i znów7 mijają dnie, tygodnie mie- 
sące już minął rok. ale tym razem jeszcze 
nie ma odpowiedzi. „Kielce" uparcie mil­
czą, im się nie spieszy, mają nawal pracy 
a zresztą petnt ma czas, poczeka- Po; 

tent czeka, bo musi. Może nadejdzie taki 
błogosławiony dzień, aż zmiłują się nad 
biednym obywatelem i z „łaski" swojej na 
reszcie uwzględnią prośbę.

Proszę pomyśleć — rok, to jeszcze nie­
wiadomo. czy rok — może jeszcze rok be 
dzie czekał petent na „łaskąwą“odpowiedz 

z K ielc na swą prośbę, która nietylko na­
brała mocy prawnej, ale pożółkła od leże 
nia nie na 12 pętrze, 386-tym okienku. 52 
pokoju— lecz na parterze w pierwszym  
okienku i w pierwszym pokoju w pokąt- 
ne.i szafie na dole".
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Z TYGODNIA RADJO
Jubileusz bombki -- Ozdóbka z ulicy 3-go maja -  Promotor 

motoryzacji -- O czem minister nie mówił
Niedługo święcić będziemy w So­

snowcu jubileusz setnej bombki, rzuco 
nej „w tajemniczych okolicznościach 
przez niewykrytych dotąd sprawców"...

Bo to niby zaczęło się od zamachu 
na drukarnię naszego wydawnictwa, 
potem przyszły dwa inne zamachy a 
onegdaj „zaszczycono" bombką dom 
przy ulicy Piłsudskiego.

Wypadałoby tutaj pogratulować 
sprawności pewnych organów publicz­
nych...

* W •
Przechodząc ulicą 3-maja w Sosnow 

cu, obok sparszywiałego od brudu p b  
tu, okalającego nowowznoszony budy­
nek urzędu pocztowego, snuje czło­
wiek mało budujące refleksje na te­
mat realizowanych w Polsce zapowie 
dzi i pyta się siebie: Jak  długo je- 
szoze ten obszarpaniec tam będzie 
sterczał?

Na 1-go maja rh. miała być ta „o- 
zdóbka" gotowa, a tu już czerwiec w 
pełni...

A wiecie dla czego?
Bo poleciano na najtańszą ofertę 

budowlaną pana Weinzihera z Bę 
dżina. Tymczasem przysłowie mówi: 
„Za tanie pieniądze psy mięso żrą".

Nie trzeba brać tego dosłownie, tył 
ko w przenośni, ho poczta wykańcza 
swą nową siedzibę własnym przemy­
słem. Pan W. nie jest w stanie tego 
zrobić, bo mu urząd skarbowy zajął 
jedną z należnych od poczty ra t budo 
wlanych za zaległe podatki.

I  tu tkwi właśnie ten słodki rodzy 
nok zdolności konkurencyjnej, bo jak 
się zalega z podatkami, to można być 
tańszym od innych. To jasne i nieskom 
ulikowane. Tylko rezultat często się 
komplikuje.

•  •  •
Wszystko to jednak fraszka wobec 

posmaczku jaki budzi warszawska afe 
rą autobusowa z jej promotorem inż. 
Podhorodeńskim na czele. Czytaliście 
o tern na naszych łamach, jak to wy 
soki urzędnik ministerstwa komunika­
cji, właśnie ów pan Podhorodeński,

4 t y g ,
w Jugosław ji 
lub Bułgarji

Zwiedzanie Bukaresztu, W arny, S tam ­
bułu, Wiednia, Budapesztu, Zagrzebia, 
wycieczki do Wenecji, Splita, Dubro­
wnika, Kotoru, na wyspo Korfu. — 

Od 340 zł. — Spłaty ra tam i."  
,D E T U B ‘< Wwa, Marszalk. 120.

Zbliżają się wakacje
Egzaminy w szkoładh dobiegają 

końca. Wielkiemi krokami zbliża się 
okres wakacyj.

Wszyscy oczekujemy tej chwili z 
niecierpliwością, ale i z troską. Bo choć 
czas to pieniądz, a ozasu nam podczas 
wakacyj nie zbraknie, to jednak nu 
opędzenie kosztów, związanych z nie­
mi, potrzebna nam jest gotówka i sam 
czas nie wystarczy.

Kto posiada wystarczające oszczę­
dności, ten troszczy się tylko o to, jak 
je najprzyjemniej w wolnych chwi­
lach użyć; ten jednak, kto musiał wy­
datkować wszystkie swoje dochody — 
ma poważny kłopot ze zdobyciem 
potrzebnych środków.

Problem ten znajdzie łatwe rozwią­
zanie dla wielu osób, grających na 
trzydziestej szóstej Loterji Państwo- 

^poczynającym  się 18 K m. 
ciągnieniu pierwszej kasy, wylosowa­
nych będzie trzynaście tysięcy wgra­
nych, a śród nich znajdujemy po jed­
nej wygranej w wysokości stu tysięcy, 
pięćdziesięciu tysięcy, dwudziestu ty ­
sięcy złotych, cztery wygrane dzienne 
po dwadzieścia pięć tysięcy zł., pięć 
po dziesięć tysięcy, dziesięć po pięć 
tysięcy i t. d. A wszak już kilkusetzło- 
towa wygrana może zaważyć na szali 
naszych kłopotów przedwakacyjnych.

Spróbujmy więo szczęścia i śpiesz­
my się z nabyciem losu, bo czasu po­
zostało niewiele.

brał od lat łapówki, wysługując się ty  
parni z pod ciemnej gwiazdy w „wy 
rabianiu" koncesyj.

I jak na ironję, taki obwieś piastu 
je funkcje sekretarza specjalnie powo 
łanej komisji, która palący problem 
motoryzacji ma rozwiązać ku pożytko 
wi kraju.. Rzecz się ma identycznie 
jak z tym wilkiem, któremu powie­
rzono ailnowanie stada owiec.

,W żyoiu niema potrzeby się nicze­
mu dziwie, bo w każdej sytuacji jest 
jakaś istotna przyczyna. A ponieważ 
w ostatnich łatach ludziska w Polsce 
to jedynie dla tego właśnie, że tych 
się Avielu rzeczom wydziwić nie mogą, 
przyczyn nagromadziło się zbyt wiele...

♦  ♦  *
Wicepremjer Kwiatkowski w swem 

ostatniem ekspose, poza melodyjnym

zwrotem o przyszłorocznej pożyczce 
wewnętrznej na cele inwestycyjne, dla 
potwierdzenia dowodów wzrostu kon 
sumcji zacytował m. in. wzrost spoży­
cia spirytusu o 9 tysięcy hektolitrów 
w I  kwartale rb. w porównaniu do te­
goż okresu ub. roku.

Istotnie — wzrost dobitny. Zapew­
ne potwierdzić to mogą areszty poli­
cyjne po notowanych w społeczeń­
stwie skutkach. Pije się niezgorzej. 
iWeseliska i zaręczyny odbywają się 
przy wcale owocnych rękoczynach \ 
pokłosiu pokłutych nożami. Bo gdy 
człowiek sobie podchromoli...

Daleko przyjemniej słuchałoby się 
przeto statystyk, głoszących o wzroście 
konsnmcji mleka* masła i mięsa, ale 
o tern minister nie mówił.

CYK.

PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE

MAURYCY REINER
r SPÓŁKA FIRMOWA

Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 Tel. 5-48

Lakiery rdzochronne, nitrocelulo­
zowe modelowe i emaliowe

Reprezentacja i skład produktów f-my:
„Polska Fabryka Lakierów I. C. KOCH" w W arszawie.

Bomba w mieszkaniu
przy ul. Piłsudskiego 48

Onegdaj późnym wieczorem miesz­
kańcy Sosnowca poruszeni zostali wia 
domością o wybuchu bomby w jednym 
z domów przy ul. Piłsudskiego.

Jak  się okazało nieznani sprawcy 
wrzucili petardę do mieszkania nejakie 
go Majera Gelibtera, zamieszkałego 
przy ul. Płsudskiego 48.

Petarda o dużej sile wybuchowej 
według zeznań domowników wrzucona 
została do przedpokoju przez lufcik 
nad drzwiami.

W skutek wybuchu zranionych zo­
stało pięć osób, a mianowicie: właści­
ciel mieszkłuiia Gełibter, służąca, szwa 
gier Gelibtera — Melehjor i jeszcze 
dwóch członków rodziny. Pozateni zde 
molowane zostało częściowo mieszka­
nie.

Detonacja zaalarmowała mieszkań 
ców i niebawem na miejscu wybuchu 
zebrały się tłumy ciekawych. Wezwą 
no nawet pogotowie, gdyż przypu­
szczano, że rany są ciężkie. Po opatrzę 
ni u rannych przez lekarza pozostawio 
no wszystkich na dalszej kuracji w 
domu.

Sprawcy podrzucenia petardy przez 
nikogo nie zauważeni zbiegli.

Przybyła na miejsce policja rozpo­
częła śledztwo, którego wyniki nie s,ą. 
narazie znane.

Zaznaczyć należy, że przebywający 
w mieszkaniu Gelibtera, jego szwa­
gier Melehjor był swego czasu wyda w, 
cą sjonistycznego pisma w Zagłębiu, j

Kurja biskupia wyraziła zgodę na przeniesienie
kapliczki będzińskiej

i

W Będzinie obok dworca kolejowe 
go stoi od dziesiątków lat mała muro­
wana kapliczka. Kapliczka ta, jak 
zdołaliśmy stwierdzić, nie ma specjał 
nego znaczenia historycznego, ma ona 
tylko swoją tradycję legendarną oraz 
pamiątkową.

Ufundował tę kapliczkę jeszcze 
przed i pwstaniem jeden z zamożniej­
szych na owe czasy obywateli Będzina 
niejaki Kapuścik. Tuż przy kapliczce 
znajdował się podobno cmentarz. O 
prawdopodobieństwie istnienia tem 
cmentarza świadczy choćby to, że kilka 
lat temu w czasie przeprowadzenia ka 
nalizacji znaleziono tam kości szkieletu 
ludzkiego.

Dziś po zgórą 70 latach kapliczka 
ta znajduje się w mocno zniszczonym 
stanie, a zewnętrzny jej wygląd rów­
nież mocno szpeci miasto.

Magistrat układając obecnie w tem 
miejscu nową jezdnię kostką granito­
wą zamierza kapliczkę tę zupełnie usu 
nąć względnie ustawić nową na sąsied 
nim ptiacu.

Przeniesitnie kapliczki na inne są 
siednie miejsce pozwoliłoby magistra 
towi przy obecnie prowadzonych robo­
tach odpowiednie uregulować ulicę i 
powiększyć jezdnie i chodniki, a co naj

ważniejsza ta część miasta przy dwor 
cu zyskałaby dużo na estetycznym jej 
wyglądzie

W związku z tą sprawą dowiaduje 
my się, że kurja biskupia zgodziła się 
na przesunięcie tej kapliczki, na prze­
szkodzie jednak w zrealizowaniu te 
go projektu stoi podobno uparcie, nie 
którzy zacofani w swych zapatrywa­
niach mieszkańcy Będzina.

Magistrat, dysponując zgodą kur ji 
biskupiej, winien zatem wybudować 
nową kapliczkę w miejscu, które bę 
dzie dla planu regulacyjnego miasta 
najodpowiedniejsze.

Kop. Lipno przystępuje  do pracy
Onegdaj kopalnia „Lipno" w Łagi- 

szy przejęta została przez nowych 
dzierżawców i ,,podpisana została u- 
mowa rejentalna.

Już w poniedziałek zatrudnienie 
znaleźć ma około 15 robotników. \VŻ 
miarę postępu prac przyjętych zosta­
nie więcej robotników.

Dzierżawcami kopalni są ppt: dr. 
Stefan Bogusławski, Adam Latkow­
ski i .Wit Kocur.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 14 czerwca.

8.00 Sygnał czasu i pieśń 8.3 Audycja 
dla wsi 8.18 Katowice i Łódź nadaia pro 
gram y lokalne. 8.45 Dzicnuik poranny 8.55 
Program y lokalne. 9.uf- Transm isja Na 
bożeństwo z kościoła garnizonowego św. 
K atarzyny (z Torunia) l i .30 Program y lo 
kalne. 11.57. Sygnał czasu oraz hejnał a 
Krakowa 1203 Poranek muzycznv 11.30 
Prowadzany rachunkowość w gospodar­
stwie 14.40 Program y lokalne 16.30 Repor 
taż sportowy. 17.00 1000 taktów m uzyki 
17.43 Wielk teatr wyob raźni 19.55 Co czy­
tać 20.10 Przegląd polityczny 20.10 kc -o  t 
chórów 21.00 Na wesołej iwowskiei tali p.
1 „Gramy- w zielono 21.30 Recital iortepia 
nowy 22.00 Tenisowe mistrzostwa Polaki
2 220 Wiadomości spoi-owe 22.30 Muzyka 
iekkta i taneczna 23.00 Program  lokalny 
w Warszawie.

KATOWICE.
Niedziela 14 czerwca.

8.18 Uprawa popionów — pogadanka 
rolnicza 3.30 Piosenki wojskowe (płyty) 
8.55 Program  na dzisiaj. 9.00 Trausm isja 
Nabożeństwo 10.30 Koncert orkiestry Man 
dolinistów „Halka44 11.45 Co słychać na ślą 
sku 14.30 Orkiestra g ra (płyty) 15.10 Kon- 
cert reklamowy 15.30 Soliści na instrum en 
lach dętych (płyty z Warszawy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, 14 czerwca.

6.80 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorza* 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Program y u kaiuo, 
7.20 Dziennik poranny. 8.00 Audycja dU 
szkół. 8.10. Audycja dla poborowych. 836 
Przerwa. 11.57 Sygnał ezasu. 120“a Muzy­
ka w wykonaniu zespołu Salonowego 
Pawła Gyuasa. 1.250 Chwilka gospodar­
ni wa domowego. 12.55 P rogram y lokalna 
I‘',05 Dziennik południowy 13.15 Przerwa 
dla Krakowa, Lwowa i Toruuia 15.30 Wia­
domo* i gospodarcze. 15.45 W co sie będzhk 
my bawili? 16.00 Koncert popularny 17.30 
Recital skrzypcowy. 18.00 Programy lokaj 
ne 18.50 Pogadanka aktualna 19 00 Audy­
cja strzelecka 19.30 W izyta u K alm aua 
20.30 „Nasza tytułom ania — feljeton 
Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka aktu 
i- i na. 21.00 Koncer t 21.30 Recital śpiewa* 
czy 22.00 Wiadomości sportowe 22.45 Pro* 
gram y lokalne 23.00 Program  lokalny w 
Warszawie.
WIZYTA W OJCZYŹNIE SZEWCÓW 

CHAŁUPNIKÓW
Wolbrom - małe, dziewięeiotysięczne 

miasteczko, leżące miedzy Miechowem, 
Olkuszem i Zagłębiem Dabrowskiem, zu­
pełnie słusznie nazywane jest stolicą cha 
łupnie twa szewskiego w Polsce. Stwierdza 
to choćby ten jeden fakt, że na ni es pełna 
9 tysiqey mieszkańców — aż 3 tysięcy lu 
dzi trudni się szewstwem! W  W olbro­
miu buty kują nietylko mężczyźni, ale ko 
biety i dzieci. Miasteczko to liczy cąla ma 
i-C warsztatów, prowadzonych przez „mi­
strzów^ liczących sobie 15 lat i zatrudnia 
jąeych „term inatorów '4 — dzieci 10—12 let 
lich . Stolicą te odwiedził redaktor W a­
cław Śledziński, który dzisiaj o godz. 15-eJ 
mówić bedzie przed mikrofon rozgłośni ka 
łowickiej Polskiego R adja o swoich spo­
strzeżeniach i wrażeniach z tego niesamo 
witego miasta. Redaktor Śledziński wygi 
si żywy reportaż p. t. „W izyta w Oj 
nie szewców i chałupników.

ygio
czy*

BOLACH 
GŁOWY
‘SamjtiiifuO&Mwicm t S J

Z DZIAŁALNOŚCI Z. P. O. K. W SIE­
WIERZU.

Istniejący od kilku la t Związek Prap 
cy Obywatelskiej Kobiet w Siewierzu wy 
kazuje coraz bardziej w italną potrzebę 

istnienia. Obecnie liczy 30 członkiń ale bi» 
rąc, pod uwagę szczególne warunki lokal 
ne, to liczba dość pokaźna. Czynność jego 
jest wszechstronna i ożywiona. Prócz p r i  
cy kulturalno społecznej. Oddział prowa­
dził akcje dożywiania biednej dziatwy 
szkolnej i z przedszkola. W  ciągu 48 dni 
zimowych 40 dzieci otrzymało obiady a 
2-eh dań i porcji chleba. Wydano 365 obia 
dów. Sporo radości sprawiły dzieciom po­
darki na „Świecone44

Fundusze na te dary oddział zebrał 
bądź to od miejscowego społeczeństwa, 
ł.ądź też z urządzanie imprez dochodo­
wych, a częściowo od Par. Komitetu (206 
zł i) Z tą kadencją rozpoczyna, a zarazem 
rozszerza prace Swą Zarząd w następują 
cym składzie: Przewodnicząca: Anna Sła- 
biakowa, wiceprzewdonicząca: St. Zieliń­

ska Skarbniczka. E.Mielnikówna, Sekre­
tarka. W. Skorupska. Ref. prasowa: C. Ja  
ziorska. Ref. wych. oby w. J . Miody ńska, 
Ref. Opieki m. i dz. St. Micińska 1

Zastępczynię Jan ina  Zuchowa i N, 
Klossówue.
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P. Rzymowski odpowiada...
Zjazd „pracow ników  k u ltu ry  we 

T.wowie“, k tórego jaw nie  bolszewickie 
dem onstracje skierow ały uw agę p rasy  
i op in ji publicznej na  podziem ną dzia- 
*\<Jność em isarjuszy bolszewickich, g ra  
tających wśród naszej inteligencji, 
skłonił w szystkie dzienniki do zajęcia 
się osobami", k tóre „zaszczyciły" zjazd 
lwowski sw ą obecnością.

I. K.  C. pisze następująco: 
„N ajw ięcej kom entarzy wywołał 

Takt obecności na zjeździe znanego pu  
blicysty obozu pomajowego, członka 
Polskiej A kadem ji L ite ra tu ry , p. Rzy 
p rasa  bez różnicy przekonań (z w y ją t 
mowskiego. W arto  zaznaczyć, że cała 
kiem na tu ra ln ie  pism  socjalistycznych) 
podkreślić w ypada, że „Polska Zbrój 
ostro sk ry tykow ała  zjazd, przyczem 
na" w yraźnie wypow iedziała zdziwie­
nie co do obecności p. Rzymowskiego, 
oczekując sprostow ania. „Gazeta. Pol­
ska" natom iast pom inęła w swych sp ra  
wozdaniach i a takach  obecność pv Rzy­
mowskiego, podczas gdy organ tego a- 
kadem ika „ K u rje r P oranny" wogóle 
otoczył się milczeniem.

Obecnie p. Rzym owski zamieszcza 
w „K urjerze Porannym " oświadczenie 
w formie a taku , skierowanego przeciw 
"dziennikom narodow o - dem okratycz­
nym  i konserw atyw nym .

„Zaznaczając na  wstępie, że nigdy 
nie cieszył się sym patją  tych sfer, p i­
sze p. R zym ow ski:

„N a zjeździe lwowskim, k tó re­
m u głośną reklam ę zrobiła dopiero 

i p ra sa  endecka, byłem  obecny jako  
gość, k tó ry  odpowiedzialności zań 

, ponosić nie może już choćby d late­
go, że nie zna całości jego przebie­
gu... Je ś li chodzi o „kongres p ra ­
cowników k u ltu ry " , to mam praw o 
przypuszczać z tego fragm entu , jak i 

T poznałem, że naw et organizatorzy 
i gospodarze jego m ają  m u wiele 
do zarzucenia".
J a k  na uspraw iedliw ienie obecno­

ści na zjeździe,gdzie śpiew ano jako ofi 
c ja lny  hym n „internacjonał", gdzie po 
z d r a wiano się bolszewickiem podnie­
sieniem  pięści, gdzie życzono sobie n a ­
wzajem  „do zobaczenia w czerwonej 
W arszaw ie" — długie wywody p. R zy­
mowskiego w ydają  się dziw nie bez- 
reściwe i mało przekonyw ujące. W

szczególności np. tw ierdzenie, jakoby 
„prasa  endecka" zrobiła zjazdowi re ­
klam ę i wogóle postaw ienie całej sp ra ­
wy na  płaszczyźnie polem iki z „obszar 
nikam i" i „endekam i", trąc i zw ykłą

dem agogją. Bo chyba an i pułkownl- 
kowska „Gazeta Polska", ani organ 
s fe r wojskowych „Polska Zbrojna" nie 
są  pism am i endecji obszarników lub 
innych „krw iopijców " p ro le ta rja tu .

Antoni Abraham, wielki patron... z ludu kaszubskiego
Jednym  z wodzów ludu kaszu-.skio 

go, przeżywającego tragiczne ehwde w 
czasach niewoli i dążącego w łasną dro­
gą do odzyskania niepodległość: ’.do­
stępu do morza, był śp. A ntoni A bra 
ham, wielki działacz niepodległości"* 
wy. Żyje on dotychczas w pamicc; i ser 
cu ludu kaszubskiego, a zasługuje _ na 
to, aby jego działalność, poświęcenie i 
cierpienia znane były również &..ei o- 
lęiemu ogółowi dla spraw iedliw ej oce­
ny tych wszystkich, którzy trw ali i 
w ytrw ali, dla zrozumienia przeogrom­
nej walki duchowej, która, tak jeszcze 
niedawno, rozgrywała się na z im o k a ­
szubskiej pomiędzy w rogim  i sunym  
żywiołem germ ańskim , a  biednym  i o 
wiele słabszym ludem  kaszubskim 

Abraham owi głównie zaw Juęczt- 
my, że na Kaszubach, mimo gr anego 
ucisku pruskiego, rozbrzmiewał język

polski i  kaszubska gw ara. A ir ih a in  
len nawskroś praw y, czysty i szlachet­
ny człowiek, idealny typ  polaka -* 
walczył zwycięsko o przyłączenie z ie ­
mi pom orskiej do Polski, on wieszcie 
ubiegał się również w k ra ju  o po rt 
gdyński — nie żądając dla siebie n ig ­
dy chwały czy zaszczytów.

Celem umożliwienia jaknajs/.erszym  
warstw om  społeczeństwa polskiego ze. 
poznania się z życiem i zasługami te ­
go wielkiego p a trjo tv  polskiego i be 
jow nika o niepodległość, „Polsk: Zwia 
zek Zachodni" wydał ostatnio pracę d*. 
W ładysław a Pniewskiego pt. „Antoni 
A braham " (1869 — 1923), obejm ującą 
38 stron druku. N iska cena (1 zł y bar 
dao ładnie w ydanej broszury ,'ipr/y- 
stępni niew ątpliw ie szerokim rzeszom 
czytelników nabycie książki,

Podróż do kresu nocy
N iektórzy kry tycy  francuscy nazyw ają 

p. CeUne<a współczesnym Zolą. Jego „Po­
dróż do kresu nocy", tomisko sześćsetstro- 
nicowe w dalszym  ciągu należy de najpo­
czytniejszych książek, dobiega bowiem 
ilwustu tysięcy sprzedanych egzem plarzy 
Leon D audet porów nał powieść Celine!a 
do „P au tag ru e la ‘‘ i do „Satyriconu" Pe- 
tren jusza . Ale ,Satyricon“ — pow iada 
D audet — przeszyw ają błyski liryzm u, w 
które obfitu je  „P an tag n ie l“, u k tórych 
doktór Celine - Destouchea nisłusznie są­
dził, iż powinien sią wyrzec. Rodzaj „plu­
gaw y" nie w yłącza szczytności szybowa 
u ia  po przestw orzach, padania * wyżyn 
wielkoduszności, których m istrz  - czyści­
ciel kanałów  nie powinien unikać, k tó­
rych R abelais, C ervantes an i Swift nie u- 
n ik a li‘‘. A potem p. D audet podkreśla o- 
kropność Celine‘owskich obrazów nowocze 
sności am erykańskiej, przyczem mówi: 
.N ie  byłem  w S tanach  Zjednoczonych, 
ale przeczytałem  w ciągu ostatn ich  dzie­

sięciu la t ze sześćdziesiąt tomów, poważ­
nych lub błahych, przyjem nych lub o k ru ­
tnych, o Ameryce, m iedzy in n e r*5 Lucien 
Rom iera, A ndre Siegfrieda. Andre Le- 
w i os on a i Duham ela, nie licząc oszałam ia 
jąeych opowieści o gangsterach, bootle- 
ggersaeh itp., na których czele s*o; słynny 
reportaż Geo Londona. W szystko to je»t 
sielanka w porów uaniu z opisem halucy- 
nacyjnie w iarogodnym  , Nowego Jo rk u  
przez P an u rg a  „Podróży do k rem  nocy . 
Zgiełk olbrzym iego m iasta  o niezliczo­
nych windach..., ocieranie się o siebie, w 
milczduiu lub hałaśliw ie, m ljarderow  i 
zdychających z głodu, bezustanny w arkot 
kolei nadziem nych i podziemnycu poli­
cjanci, samochody, pośpiech po nic, m i­
łosierdzie m echaniczne, standaryzow any 
idealizm, wściekłość negrofobji, rewolwer 
obok stylo w kieszeni, babelskie pomiesza 
nie jeżyków i narzeczy, prostolinijność 
wszystkich planów, k a ry k a tu ra .n y  kn- 
bizm życia, to nam  m alu je  ten tr  agi błazen

Kronika literacka
III W YDANIE „STBZSPÓW MELDUN­

K Ó W .
Instytut Badani* Najnowszej Hk  

tforji Polski komuniknje, i t  po całkow i 
tom wyozerpaniu I i  I i  wydania „Strzę­
pów meldunków*5 gen. Sławoj - Skiadko», 
skiego ukazało się obecnie wydanie J l l  pa 
dobnie, jak I i II  niezmienione, in d o w a , 
n* według matrj-o I wydania. Niezm ie­
niona jest również oena. wynosząca zł. 1*

NAJNOW SZA SZTUKA BERNARDA  
SKAW .

80-Tetnł Bernard Shaw napis a* nową 
sztukę. Tytuł tej sztuki trzm l „Cenowa*4, 
a treśó jej przedstawia k ą  w krzyweni 
zwierciadle shawowskiej satyry i para­
doksu wydarzenia na terenie Ligi Naro­
dów.

NIEZNANA KOMPOZYCJA 
CZAJKOWSKIEGO.

W konserwatorium muzycznem w Le 
nlngrad/.ie przy przeglądaniu aretiw u -.*• 
znaleziono jedną kompozycję C zajkow ski 
go, do tej pory zupełnie nieznaną Jest 
to kantata na orkiestrę, chór ora* soli­
stów do słów Szilelle „Pieśń radości* Jak  
ustalono, kantata ta była wykonana fcvl- 
ko j«dan raz, a mianowicie w ezasie ostat 
niego egzaminu Czajkowskiego w konsor 
watorjum.

NAJW IĘKSZA BIBŁJOTEKA DLA  
V OCIEMNIAŁYCH.

W Anglji Istnieje największa na świa 
cle biblioteka dla niewidomych, posiada­
jąca tomów. Ostatnio zosta.a ona
przeniesiona do nowych gmachów, znajda 
jącyeh sie w Westminster ze przy Great 
Smljfh Street.
NOWE MUZEUM KSIĄŻKI W RZY­

MIE.
W  najbliższym  czasie ma naP.ąpić <♦* 

twarcie nowego muzeum książki w Rzy­
mie. W pierwszej lin ji muzeum groma­
dzić będzie najcenniejsze egzemplarze w.tu 
ki d rukarsk ie j włoskioh m iast * 14 i lf-ff® 
stulecia. Następnie jeszcze gromndzone 
hądą wyjątkowej wartości egzempmrze « l  
po nasze ezaay.

ski ciemięga, Bardamu, i  werwą nigdy 
nie przygasaj ąeą‘‘.

Leon Daudet jest krytykiem litorao- 
kim. z którego zdaniem bardzo się liczy  
publiczność czytająca. Zdanie p Daudet a 
niepospolicie się przyczyniło do powbdz*- 
ni-a „Podróży do kresu nocy**.

Życie na surowo
Ledwie się rzekło, u już przychodzi 

na m yśl S parta : spartańskie niew ygo­
dy, spai-tańskie w ychow anie Heloci 
itp . greckie racje stanuł Trudno i d a r ­
mo, trzeba się coś niecoś nad term odle- 
głemi spraw am i zastanowić. Aktuali­
zacja odległej starożytności staje się 
obecnie „piekącem" zagadnieniem. — 
Mój Boże! Ileż to w ciągu każdego ty ­
godnia mamy „piekących" zagadnień 1 
problemów! H asło na haśle jedzie i ha 
slem pogania.

N ie możemy jednak pozostawać w 
tyle i musimy przystosować się do du ­
cha czasu. Zrobimy to całkiem m oder­
nę W siadam y do popularnego pociągu 
„bieda - kryzys - b lu ff"  i jedziemy w 
odległą starożytność na 800 lat p rzo ł 
narodzeniem Chrystusa. Zam iast zn iż ­
kowego biletu bierzemy do ręk : pod 
ręcznik h istorii starożytnej.

Czytam y: W ychowanie spartańskie. 
„M ała garść S partan  tylko tak długo 
mogła utrzym ać swa przewagę nad 
masą ujarzm ionej ludności, jak długo 
'ja przewyższała dzielnością i k a rn >  
ścią".

— Oj. oj, oj! — krzyknie bojaźh- 
w y czytelnik — toż to antypaństwowa 
lektura, ta h isto rja  starożytna! Proszę 
się nie obawiać — to tvlko ostry zakręt 
Jedziem y więc dalej:

„Z tego względu każdy S p rrtja ta  
m usiał być żołnierzem każdej chwili 
gotowym do walki i poświęcenia za 
ojczyznę".

Uważasz czytelnik j 1 W szyscy byli 
w  te j Sparcie wojskowym i: i pan wo­
jewoda i pan starosta i naozelnii izbV

skarbowej i pan szet wydziału perso ­
nalnego — wszyscy bez w y ją tk u ’ _

Ubezpieczalni społecznej wtedy jo 
szcze na szczęście nie było...

„Zdrowi chłopcy pozostawali tylko 
do siódmego roku w domu pod opieką 
m atki, potem wychowywali się w p u ­
blicznych szkołach wojskowych P o ­
dzieleni na oddziały, 15—20 głów liczą 
ce, ćwiczyli się tu ta j przede w sz y s < ki e n  
w karności, w gim nastyce i r  H e n ; : 
bronią" — takie sobie greckie pW .

„Przyuczano ich znosić głód p rag ­
nienie i wszelki trud, a równocześnie 
zaprawiano ich do różnych fortoli w 
w ojnie potrzebnych. W tym celu z ro*< 
mysłem dawano im niejednokrotnie 
mało jeść, aby sobie pożywienie k-adl 
Biada atoli złodziejowi, jeżeli dął się 
schwytać na gorącym  uczynku' ..“

S ta je  Ci się jasnem , cnv c z te ln i-  
ku. r>Ai w ■'wiedzańei prroz Cteh • s ta ­
rożytnej L akonji nie było kryzysu 
„koniunkturalnego" — był ty lko k r y ­
zys „ustrojow y". Trochę może dziwne 
że pokryw a się to z oświadczenitm  b. 
m in istra  p. .Taszczołta z przędą kilku 
miesięcy, ale co tam — fu rd a ! N astęp  ̂  
nie zaczynasz pom ału kapować, że twój 
siedem razy na tydzień pustaw y żołą­
dek — to zwyczajna zaprawa na w y ­
padek wojny.

— ..Zrozumieć — to przebaczyć" -  = 
powiedział pewien filozof. A d y  teraz 
niew ątnliw ie zrozumiałeś i... pr/eba 
czasz. Za to na wojence będziesz sie 
czuł jak  rybka w majonezie. Oglądasz 
c z y te ln ik u  starożytny k ra j i oczom 
własnym nie wierzvsz! T w głowie Oi 
się maci! Poprostu  tracisz rachubę cza­
su N i0 TtUps? P7v jes teś  m arzeniem  nr 
roku 1936 po Chrystusie, a  w  rzeczywi 
stoćci żyjesz w 800 przed narodzeniem

Clirystusa — czy naodwrót! B'- c/yż 
to nie zadziw iający fak t?  S partan ie  
nie znali nawet koca i przykryw ali ju ę  
z.wykłą derką, a  ograniczenia uewizo- 
we już znali! Czytamy bowiem czarno 
na białem : „Nie wolno im  było p o s ia ­
dać złota, lub s r e b r e ,  pieniądze zaś, ja- 
kiemi się posługiwali w kraju, były * 
bezwartościowego żelaza‘.

— Co pan na  tego fak tu !  — kocha­
ny panie Aprikozenkrantz? — cb«iało 
by się postawić pytanie P y tać si • moż 
na zawsze, ale dawanie odpowiedzi 
jest teraz bardzo niepopularne

„Trzeba zacząć surowe życie!" Nie 
mamy nic naprzeciwko. Od dziesięciu 
blisko lat prowadzim y je z samozapar 
ciem aż do zaparcia. Teraz kolej na 
innych. Ja k  to W iz ie  w praktyce w y­
glądało — trudno narazie przew dzie-k 

Spartańskie wzorv są zbyt pr/esta- 
izałe, aby się niemi posługi w ń . Mo­
żemy natom iast sięgnąć do czasów sto­
sunkowo nam bliższych. bo dn rok-:. 
1664 naszej ery, kiedy to Le Bontlvllier 
de Rance założył zakon T rap is"w - : 
W edług reguły tego zakonu porożu 
ojcowie nosili włosienice na golem cie­
le*, poświęcając codziennie 7 g o d iu  na 
modlitwę i rozm yślania, 4 godziny r® 
pracę ręczną i pozatom pr/esfizegal; 
bezwzględnego milczenia, w strzym ując 
się od spożywania mięsa, tłuszczu ry a  
i wina., ton już coś bardziej nam we- 
y umiało. Można by odrazu ożywić ko 
nający przemvsl teksfvlnv nrzez wiek 
sze zamówienia na włosienice- T ch ło ­
pom byłoby łżet. gdyż każdy koński 
i gon kupowanohy na wagę złfJc - 
Gt+rach zbiera, ile to trzebahy było tych 
włosłenic!  ̂ _

N ajw iększy iydriak' pożytek^ p rzy ­
niosłaby zasada kompletnego m drzenia

Przeć.eż tern wiecznem gadanteiu W 
różnych kolorach i aż do śmierci jesteA 
my okropnie przemęczeni.

M ożnaby również wprowadzić dyg  
n itarsk ie  biczowania. T aki pan po w yj 
ściu z m arm urow ej łazienki i przed 
włożeniem jedw abnych kalesou i ko* 
szub, rzekłby do swego lokaja:

— A ntoni! Rżnijoie mi codzienną 
porcję batów!

— A ile? — zapytuje Antoni.
— J a k  zwykle, 30. . . . .  t
— Ale panie prezesie dzisiaj piątek,
— H a trudno! Dawaj 60
Zam iast porannej muzyki lekkiej

możnaby nadawać począwszy od 5-ej 
rono Jerem jaszow e treny  i H jobow e 
zawodzenia. Zresztą są to wszystko 
spraw y drugorzędne, które moż ca w 
każdej chwili przedyskutować G runt, 
że trzeba zacząć surowe życie'

Te słowa padły przy kole stcrot.ęm  
państwowej nawy. P ad ły  i w r? t obie­
gły cały kraj. P an  p rem jer pragnie 
wiedzieć jak  myśli szary człowiek. 
Otóż zareagował on i to  bardco gw ał­
townie na ten końcowy ustęp przemc* 
wlenia pana prem jera. „K to  ma ̂ ocay 
ku widzeniu, a  uszy kii ełyszerou ten 
wie, że w czasach gdy ludzie me m ają 
obleka i m ieszkają no ziemmnkacK 
„A bisynji" lub na hałdach fabrycznych 
— szam pan jeet symbolem łajdrmtwffc 
K iedy mil jony zdrowych, młod ich liy* 
dsri nie są w stanie wejść w zwiazxl 
m ałżeńskie — posiadanie po k ilka m ej’ 
tres przez różnych poten tatów  jes t faH 
tern obrażającym  najw yższą m oralność

Czas zacząć surow e życie! NWiwyz 
szy czas! Ale również czas „aby płoń-ń 
zajrzało wreszcie do robotniczej chaty  * 

Leandr Leszczy d w u
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Bajka prawic prawdziwa
Były sobie małe, malusieńkie B y­

ły sobie żółto złociste jajeczka. Były  
#obio malusieńkie, żółto złociste jajec* 
ta  na zielonym liściu kapusty. Sko­
wronki fruwały, mrówki biegały po z e 
mi, tylko malusieńkie, żółto złociste 
jajeczka nie ruszały się Bo skizydo 
fok nie miały do łatania, ani nóżek do 
dreptania. Nudziły się małe jajeczka, 
złościły się, żółto złociste.

T, kiedy peAvien zając przybiegł do 
kapusty, rzek ły:

— Nasz kochany zajączku, odgryź 
delikatnie listek, na którym hvym ', 
ale nie zjedz go, tylko połóż na ziemi.

— Dobrze — powiedział zając - -  
mogę sobie zjeść inne listki kapusty — 
1 odgryzł listek, na którym leżały ja­
jeczka i nie zjadł go tylko położył na 
ziemi.

A kiedy pewien wiatr przyleciał 
do kapusty, jajeczka zaw ołały

—1 Nasz kochany wiaterku, weź z 
sobą listek kapusty, na którym leży­
my i podnieść go wysoko w powietrze, 
a ostrożnie, żeby nam się krzywda nie 
stała.

— Dobrze — powiedział Aviatr —• 
mogę sobie przewracać stare płoty i 
Avielkie drzewa, jesteście takie maleń­
kie, że nie warto robić wam krzywdy 
— i podniósł listek z jajeczkami wv- 
ęoko w powietrze.

A  kiedy już byli wysoko, wiatr 
ip y ta ł:

—  Dokąd mam was, żółto złociste 
jajeczka zanieść!

— Zanieś nas, wietrze, do W ielkie­
go Ogrodnika, chcemy mu się poskar­
żyć — rzekły jajeczka.

I wiatr poleciał do wielkiego jari 
i upuścił listek z jajeczkami tak, 
£|iadł wprost na but W ielkiego Ogrod­
nika.

— Wielki Ogrodniku! — zawołały 
jajeczka.

— Zdaje się, że ktoś mnie woła - -  
rzekł Wielki Ogrodnik i rozejrzał się 
wokoło.

— Niepotrzebnie się rozglądasz aa o 
koło — powiedziały jajeczka - -  io my 
{■ię wołamy. My siedzimy na listku ka 
pusty, a ten listek leży na twoim b i ­
cie- My jesteśm y bardzo malerik'e, M i 
sądzimy, że nas zobaczysz I wysłu­
chasz.

W tedy W ielki Ogrodnik Avziął do 
rąk listek kapusty i rzeczywiście u j­
rzał na nim maleńkie, żółto złocista 
jajeczka.

— Czego chcecie, kochaneczk:! — 
spytał.

— Wolimy powiedzieć ci najpierw  
czego nie chcemy — odrzekły malusień 
kie jajeczka. — Nie chcemy być main 
sieńkiemi jajeczkami, które nic mogą 
się ruszać. Nie chcemy kłaniać się z a ­
jączkowi (który był zresztą bardzo «- 
przejmy) i prosić go, żeby zeche/ał ła ­
skawie odgryźć listek, na którym sie­
dź’my. Nie chcemy kłaniać się wiatro­
wi (który też, zresztą, hył bardzo ła­
skaw) i prosić go, żeby podniósł w po- 
wietrze listek, na którym siedzi, y, U-s 
tak, aby go nie zgniótł. Chcemy same 
się poruszać gdzie zechcemy i kn-dy zo 
chcemy Chcemy być swobodne 1 Avoir;e

— Dobrze — rzekł Wielki Ogrod­
nik — bardzo to pochwalam, jeGi p i-  
traficie jednak, ze sirojej avoI noś ci be-i 
niczyjej krzyAvdy korzystać.

T poprosił Wielki Ogrodnik slonecz 
ko, żeby zechciało ogrzać jajeczka.

Słoneczko ogrzało jajeczka i z ja 
jeczek wyszły malusieńkie gąsiennica

ki. Gąsienniczki były zielone, miały 
czarne kropki, żółte lampasy i włosiu-

Patrzy Wielki Ogrodnik a gąsien 
nice - niewdzięcznice — hap! hap! hap 
"7 y'-iarda-lń listek, na którym przyle- 
c a ły . Zjadły listek i zgrubiały. Zgru­
biały i nie poAviedzialy* dowidzenia, 
tylko poczołgały się spowroten do 
ogrodu. Weszły do kapusty, na jeden 
listek, na drugi, żeberka zostawiały, 
mięką zieleń zjadały i grubiały.

Zobaczyli to ludzie i pobiegli do 
Wielkiego Ogrodnika ze skargą

— Zamieniłeś żółto złociste jajecz­
ka w zielone gąsienice — odrzekli — 
a one nam całą kapustę zżerają

— Hm! — rzekł Wielki Ogrodnik 
i zawołał Dużych Ogrodników i kazał 
im sprowadzić gąsienice.

— Hm! —- rzekli Duzi Ogrodnicy 
i zawołali Sporych Ogrodników i ka­
zali im sprowadzić gąsienice.

— Hm! -— rzekli Sporzy Ogrodni­
cy i zawołali Średnich Ogrodników i 
1 azali im sprowadzić gąsienice.

— Hm! — rzekli Średni Ogrodni­
cy i zawołali Małych Ogrodników i 
kazali im sprowadzić gąsienice.

Poszli Mali Ogrodnicy do ogrodu, 
wzięli gąsienice na listki i przynieśli 
do W ielkiego Ogrodnika.

Chciały gąsienice tłumaczyć się, że 
były głodne. Ale nie zdążyły poAATie- 
dzieć ni słowa, bo 'Wielki Ogrodnik 
zamienił je raz! diva! w poczwarki i 
cieniutkiemi nitkami przyczepił do 
płotu. T rzekł tak:

— Będziecie tak wisieć na płocic 
całą zimę. Dlatego tak długo, a nie

Po zabawie
Daicno już ucichł 
zło ty  kogucik
'i kwiatów biały królik nie 'depce, 

Znużona P r  zemsta 
w noc już odeszła, 
z gwiazdami szepce.

Gliniany konik 
■wszedł za wazonik, 
by się spokojnie zdrzemnąć do świtu. 

Synku maluśki, 
do swej poduszki 
i ty  się przytul...

J. Cz.
— ooo—

Czy wiecie, że...
Z regaily na jeden oddech przypada 

cztery uderzenia serca. Kobiety mają o 4 
do 10 uderzeń na minmę wiece,; aniżeli 
mężczyźni w tym samym wieku

+  *  V

Jeśli pierścionek „wrósł w palec i nie 
można go zdjąć, trzeba owinąć palec do 
końca aż do pierścionka cieniutką nitką raz 
przy razie, przez co palec stanie sic cień 
szy. Wówczas nitkę namydlić dość silnie, 
aby stała się śliska. W tedy pierścionek 
da się łatwo zsunąć, poczerń należy natyeh 
m iast uwolnić palec z krępującej go 
nitki.

# # •
Do muzeum Smithsona w W aszyngto­

nie dostarczono list z 44 wyrazów, napisa 
ny na tak maleńkim skrawku papieru, 

że mieści się w uchu zwykłej igły. Mikro­
skopijny ten list musi być powiększony 
88 razy, aby go można było odczytać.. . .

NajAviększą spółdzielnią w Siewcji, a 
może i na świecie jest Sztokholmska «pót 
dzielnia Spożywców', która obecnie ebeho

krócej, żebyście miały czas się namy 
?leć, czembyście mogły zostać, ażeby 
być Avolnemi i swobodnemi, a ludziom 
ani nikomu nie szkodzić.

1 poszedł.
A  poczwarki wisiały na płocie całą 

zimę, w chłód i mróz i zawieruchę i 
myślały: czembyśmy mogły zostać, że 
l y  być wolnemi i swobodnemi a lu­
dziom ani nikomu nie sukodzić.

Aż kiedy znÓAv nadeszht wiosna - -  
wym yśliły. I  zawołały Małego Ogrod­
nika, który AAdaśnie koło płotu przecho 
dził i rzekły:

— Powiedz Wielkiemu Ogrodniko­
wi, że już wiemy, czem chcemy być.

Poszedł Wielki Ogrodnik do płotu 
i zapytał małych poczwarek:

— Czem chcecie być!
A poczwarki rzekły:

— Chcemy mieć skrzydła, żeby móc 
fruwać i być Avolnemi i swobodnemu 
Chcemy, żeby skrzydła były piękne i 
żeby ludziom było przyjemnie na ni" 
patrzeć. I  nie chcemy jeść cudzej ka 
1 usty, chcemy żeby troszeczkę nekta­
ru kwiatów, który i tak nikomu nie 
jest potrzebny, starczyło nam za obie i 
śniadanie i kolacje.

T poprosił Wielki Ogrodnik sionko 
żeby ogrzało poczwarki- Kwietniowe 
słonko ogrzało poczwarki i... spójrzcie' 
W yfrunęły z nich piękne, skrzydlate 
stworzonka. T zaraz poleciały w pole. 
fruwały nad łąką, siadały na k o l o r o ­
wych kwiatach i znów fruAvaly.

A ludzie patrzyli na nie i cieszył! 
się i wołali: Motyle! Motyle! Bieb’nk' 
Kapustniki!

dzi 20 leeie swego istnienia. Suóldzielnia 
ta ma około 100 tysięcy członków. () zasię 
gu tej spółdzielni niech świadczy fakt, że 
w mieście prawie pół miljonowern jakim  
jest Sztokholm, przeszło JO proc. ludności 
zaopatruje się w tej spółdzielni.

Rozwiązania z poprezdniego dodatku 

REBUS

Napoleon Bonaoade
KWADRAT MAGICZNY.

L I S  
I Z A 
S A N

Nagrody wylosowali: za. dobre roz­
wiązanie rebusu — Tadeusz Gołygow 
siei, Sosnowiec, ul. Lwowska 3, blok 4 
w i. 70, a za dobre rozwiązanie kwadra
iu magicznego — /?. Gorajczuk, S o ­
snowiec, Mariacka 12 m. 16.

Nagrody do odebrania w redakcji 
„E^presu zagłębia** w dniach 15 łuh 
16 hm- okołb godz. 18-ej.

Zagadka
Często o mnie proszą 
i na mnie czekają, 
a gdy się pojawię, 
to wnet się chowają.

Bilety wizytowe
Z podanych nazwisk przez przesta­

wienie liter odgadnąć zawód oseby:
1) B. TA R N IK  2) K. INDROGC

Termin nadsyłania rozwiązań u- 
pływa z dniem 17 bm.

&

C jdu-

Tak wygląda para poróżnionych 
narzeczonych na przejażdżce motocy­
klowej.

UMIEJĘTNOŚĆ W SAM RAZ
— Ratunku, topię się! — woła ja­

kiś gość, który AATp a d ł  prosto z brzegu 
w głęboką wodę.

W tej chwili nadchodzi na brzeg ja 
kiś drugi czlotviek, który odpowiada 
tonącemu:

— Jakże mi niesłychanie przykro, 
ale widzi pan, ja też zupełnie nie 
umiem pływać. Jeżeli jednak pan ze­
chce mi podyktoAA-ać swoją ostatnią 
A\rolę, to pan zdążj', jestem Avłaśniy 
stenografem.

PRZEZORNA.

C3

Młoda pani domu do służącej: Mai 
gosiu inoże ci pomóc?

Małgosia: Dziękuję, teraz mam zo 
wiele roboty.

LOGIKA KOBIECA

Emilu, ty  już mnie peAvnie nie 
kochasz.

Dlaczego?
Bo jak można kochać kobietę, któ­

ra nosi niemodną suknię.

GDYBY...
Piotruś ZAvraca się do sA v eg o  dziad­

ka:
— Dziadziusiu, kiedy tyś właściwie 

został dziadkiem?
— /Gdy przyszedłeś na świat, P iot 

rusiu...
— IVięc gdybym nie przyszedł na 

ŚAA-iat, tobyś nie był dziadkiem?
— Nie...
— Aha... Więc co ja za to dostanę!

NA WSZYSTKO JEST SPOSÓB
— E, Aviesz, to skandal taka kuch­

nia, przecież ziemniaki eą tylko napóf 
ugotoAvane?

— No, to o co ci chodzi? — Jedz 
tę ugotowaną połowę i nie rób piekła!
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Wschód słońca: 3.13 
Zachód słońca 7.59

f t o d o i ć  r  p ię k n y c h  b ia ły c h  ż ę b ń w  |e s ł często  w ię­
ksza niż Irostca o zachow an ie  ich w słan ie  
zdrowym . O siq g n iec ie  jedno  i drugie: p iękne 
ł zdrow e zęby, stosujqc ran o  i w ieczorem  wy- 'J
różniang I n iedośc ign iona  p a s tę  do  zębów  Sj-lri 
C h lo ro d o n t.

P ra w d z iw o ś ć  p o i ły  g w a r a n tu j*  c z e r w o n a  g ło w a  tw a
o p o k o w a n iu .  -W y łą c z n ą  s p r z e d a ż :  M ira c i/łu m , K raków .

KRONIKA OGOLNA

-  RADA POWIATOWA RODZINY 
REZERWISTÓW tą  drogą wyraża ser­
deczne podziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom, którzy bezinterow'nie złożyli d a ­
ry  na łoterją fantową urządzoną na do­
chód przedszkoli, prowadzonych przez Ro 
dziną Rezerwistów w Sosnowcu.

-  *****
-  EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI W 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIEM IM. H. RZAD 
KIEWICZOWEJ w Sosnowcu odbyły sią 
w dniu 10 bm. pod przewodnictwem dy­
rektorki gimnazjum p. Ludmiły Danile- 
wiczowej. Świadectwa dojrzałości otrzy­
m ały wszystkie uczenice klasy ósmej, n 
mianowicie: Adamejt Eugenja, Brygie- 
równa Jadw iga, Chaberko K rystyna, Gold 
borg Ida, Krawczyk Elżbieta, Krawczyk 
K rystyna, Polewkówna Janina, Reicher 
Halina, Rueiuska Wanda, Waclielko J a ­
dwiga, Wolska M arja.

— RODZINA REZERWISTÓW KOŁO 
ŚRODULA odwołuje wycieczką do .Ma­

czek. spowodu śmiei-ci członka zarządu ś- 
p. Edw arda Szanelera natom iast prosimy 
-wszystkich członków Rodz. i Z w. Rez. o 
jaknajliczniejsze wziącie udziału w uro­
czystości pogrzebowej w dniu dzisiejszym 
o gódz. 16-ej.

t ' l i  i b i u h m h i i  i jM P in r w a n r T H r iT r iM ii w r l i i i i i i i i i 'T i ' l i n

PRYWATNE GIMNAZJUM MĘSKIE j 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO

Zrzeszenia Rodzicielskiego w Sosnowcu 
(z prawami szkół państwowych! 

ul. Dziewicza 4, tel. 3-98
Przyjmuje zapisy do wszystkich klas. 

Kancelaria czynna codziennie od godz.
S—15-ej.Egzaminy wstąpne do klasy pierw 
szej rozpoczną sią 22 czerwca o go-lz. 9 ej 
jf-no. — Dla niezamożnych ulgi w opłacie.
« « « ■ — ni Wf f WI T

-  ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE­
GO I WYSTAWA PRAC na kursach 
puzemysłu artystycznego T-wa Popiera­
nia Szkolnictwa Zawodowego w Zagł. 
Dąbrowskiem w Sosnowcu. Dziś o godz. 
12-ej odbądzie sią w lokalu kursów przy 
u). K ilińskiego 27 otwarcie wystawy prae 
siu ch a w czy kursów oraz uroczystość za­
kończenia roku połączona z wrączeniem 
słuchaczce kursów stypendjum im. M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego udzielonego 
przez Izbą Handlowo - Przemysłową w 
Sosnowcu. Wstąp na wystawą bezpłatny.

— BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! Zarząd 
Oddziału Związku L r*rjonistów Polskich w 
Sosnowcu wzywa wszystkich członków do 
wziącia udziału w uroczystościach pogrze 
bowych T ierlinga Aleksandra, b. legjoni 
sty Ii-e j B rygady i członka tutejszego 
oddziału.

Zbiórka na ul. Sobieskiego przy mo­
ście szopienickim w niedzielą, dn. 11 bm. 
o godz. 15-ej, skąd nastąpi odprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy. Zarząd.

-  DOROCZNA WYSTWA PRAC U- 
CZENIC ŻEŃSKIEJ SZKOŁY RZE 
MIOSŁ im. KS. kan. Fr. Raczyńskiego 
T-wa Szków Średnich w Sosnowcu zosta­
nie otw arta w lokalu szkoły przy ul. Ka 
liskiej 23 w dniu dzisiejszym o g. 19-ej i 
trwać bądzie do dnia 18 bm.

Zwiedzający bądą mieli sposobność zapoz 
nać sią z pracą szkoły reprezentowaną 
przez działy: galanterji skórzanej, kam a
szniezy, instroligatorski, fryzjerski, czepni 
czo-modniarski oraz krawiecki, który wy 
stępuje w tym roku pod hasłem „Wiosna*4 
lato w strojach pań .i dzieci <*.

W ystawa otw arta bądzie codziennie od 
9 do 19 godz. W stąp bezpłatny.

— TRYDYCYJNA CZARNA KAWA
Przypominamy, iż dzisiaj, staraniem  koła 
Opieki przy gimn. im. Staszica w Sosnow­
cu w gmachu tego gimnazjum odbądzie 
ślą „Czarna kawa“, z której dochód przez 
naezony bądzie na kolonje letnie Początek 
».abawy o godzi. 4 popoŁ

Z ZAWIERCIA

Z Obrad Rady Miejskiej
Opłakany stan sanitarny miasta
Pod przewodnictwem prezydenta Szczo 

drowskiego odbyło sią oneądaj plenarne 
posiedzenie rady miejskiej. Po przyjąciu 
protokułu z ostatniego posjed.zenm rada 
uchwaliła zaciągnąć krótkoterminową po 
życzką w wysokości 200.009 zł. Pożyczka 
ta zaciągniąta zostanie w Banku Go3po 
darstw a Krajowego, a przeznaczona ona 
zostnie na dalsze sfinansowanie budowy 
odcinka kolejowego Zawiercie — Porąba 
— Siewierz — Tarnowskie Góry.

Postanowiono zwrócić sią do władz ad­
ministracyjnych z wnioskiem

o zatwierdzenie taksy dla doro/t'k 
konnych.

Ustalona taksa, która przesiana zosta- 
nie do władz administracyjnych przedsta 
wia sią następująco:

K urs dzienny 1-konną dorożką po ca- 
łera mieście bez peryferji 1 zł., kurs noc­
ny 1.30 zł., dorożką parokonną: kurs dzień 
ny zł. 1.30, nocny 170 zł. Do fabryki K ul­
czyńskiego i na Mało Zawiercie: kurs
dzienny 1-konną dorożką 120 zł.. 2-konuą 
1.50 zł. Za pół godziny postoju 60 gr. 2-u 
konną kurs do Hnlczyńskiego i Małego 
Zawiercia: dzienny 1.30 zł., nocny 1.70 zł, 
Kurs dzienny do Nowego Zawiercia 1.60 zł 
nocny 2 zł.. Za pół godziny postoju tam ­
że: w dzień 85 gr., w nocy 110 zł.

Nastąpnie prezydent Szczodrowski zda) 
sprawozdanie ze stanu robót publicznych 
prowadzonych przez zarząd miejski z do­
tacji Funduszu Pracy.

Obecnie na robnW-h publicznych -łącz­
nie z budową odcinka kolejowego pracu­
je ponad 1700 robotników.

Prowadzi sią tu  cały szereg inwestycyj 
przeważa jednakże ludow a i remont dróg

Rada miejska przyjąła do wiadomości 
sprawozdanie lekarza miej-kiego o stanie 
zdrowotności ludności oraz o stanie sani­
tarnym  miasta, lekarza szkolnego o s ta ­
nie zdrowotności dzieci szkół powszech 
nyeh. Nad sprawozdaniami temi wywią­

zała sią b. ożywiona dyskusja, którą świa.I 
ożyła o zainteresowaniu sią ojców m iasta 
temi tak bardzo ważnemi zagadnieniami. 
Jak  wynika ze sprawozdania lekarza 
miejskiego, o ozem zresztą wszystkim wia 
Jomo
stan sanitarny miasta pozostawia bardzo 

wiele do życzenia.
Ulice niezamiatane, niekropione, na 

wielu podwórkach pełno śmieci. — 
D 'a zwalczenia tego rodzaju nieporząd­
ków wydane już zostały różne zarządze­

n ia , lecz o tern jaki skutek przynieść ono 
mogą, pokaże najbliższa przyszłość.

Narazie od przyszłego tygodnia rozpo 
czule swą działalność miejska komisja sa 
nitarna.
Sprawozdanie lekarza szkolnego nie było 

również zbyt pocieszające, gdyż jak  w y ­
nika z niego, stan zdrowotności dzieci, u- 
eząszezających do miejscowych szkół pow 
szechnych jest b. kiepski. Stwierdzić bo­
wiem trzeba, żo 80 procent, to dzieci ro. 
dziców bezrobotnych, to też nic dziwnego 
że wśród tych dzieci jest pewien procent 
zdradzających objawy gruźlicy, nastąpnie 
duży procent, jest dzieci anemicznych i 
mocno wynędzniałych. Pozalem spory Prn 
cent, zwłaszcza dziewczynek, jest zawszo­
nych. Przychodzi to do szkoły oberwane 
bose. a bardzo często i głodne. Tej m ło­
docianej arm ji nędzarzy należałoby 
przyjść ze stałą wydatną pcinoeą.

Prxedewsssystkiem dożywianie trwać po 
winno w szkołach nie 2—3 miesiące wśród 
ziiny, aie w ciągu całego roku szkolnego.

Dla dzieci rodziców bezrobotnych z a ­
rząd miejski urządzi w czasie wakacji 
szkolnych kolonje letnie, z dobrodziejstwa 
których skorzystać m a około 2000 dzieci. 
D 'a podniesienia osobistej bigjeny dzień 
w porozumieniu z władzami szkolnem', 
zarząd miejski wydał cały szereg zarzą­
dzeń.

Oby tylko okazały sią one skuteczne.

tylko dzieli nas od daty ciągnienia l ei k lasy

Nie zwlekaj więc nadal i kup los
w szczęś l iw ej  kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
W SOSNOWCU, 3-go MAJA 23.

lub w oddziałach:
w Będzinie, Małachowskiego 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja i  
w Zawierciu, 3-go Maja 3.
w Grodźcu, K ościuszki 3.

Z KIELC

Co załatwiła kielecka Izba Rzemieślnicza
W Kiolacch odbyło są dwudniowe po­

siedzenie zarządu Izby Rzemieślniczej w 
obecności delegata m inistra przemysłu i 
handlu. Obradom przewodniczył prezes 
Tzby E. Balcer.

W wyniku obrad postanowiono wystą­
pić do starostów grodzkich i powiatowych' 
z prośbą o zaopiekowanie sią i udzielenie 
poparcia powstałym spółdzielniom rzemią 
ślniezym przy ubieganiu sią o dostawy i

Pocięty brzytwą
za pocięcie fioźem

Krwawa masakra miała miejsce na 
ul. Feliksa Perlą w Sosnowcu.

Do idącego ulicą. Edwrarda Nawary; 
(Sosnowiec, Staszyea 18) podeszło 
dwóałi mężczyzn, z których jeden 
schwycił Nawarę wpół obezwładniając} 
go, drugi zaś ciął Nawarę kilkakrotnie 
w twarz brzytwą. Kiedy z okropnych 
ran trysnęły strumienie krwi, napastnj 
cy rzucili swą ofiarę na ziemię I 
zbiegli.

Na wieść o krwawej masakrze, poll 
eja zarządziła obław ę i ujęła krw awych 
opryszków w osobach 21-letniego 
zefa Prześlicy (Sosnowiec, Staszyca 
24) i 23-letuiego Adama Magiery (So 
snow ier, Batorego 15), znanych w So­
snowcu awanturników.

Pow'odem zajścia, jak się okazało, 
była zemsta Prześlicy za to, że przed 
rokiem Nawara pociął go nożem. Prze 
ślica i Magiera stanęli wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu pod 
zarzutem ciężkiego okaleczenia Nawa 
Ęy i zeszpecenia mu twarzy. Sąd ska­
zał Prześłicę na półtora roku więzio- 
nia, Magierę zaś na osiem miesięcy* 
Karę na mocy amnestji zmniejszono 
skazanym do połowy.

 000-----
— KOŁO PRZYJACIÓŁ 4-ej ZAGŁ. 

DRUŻYNY HARCERZY urządza dziś w 
ogrodzie „Pałała de Danse" przy ul. Sa­
dowej zabawą ogrodową z tańcami. Począ. 
tek o godz. 2.33 popoł. Wejście od osoby 
2 zł. wraz z podwieczorkiem. Dochód prz* 
znacza sią na obozy letnie dla ińezamoż. 
nyeh harcerzy. W razie niepogody za liro­
wa odbądzie sią w sali „Pałais de DanseN

— SOSNOWIECKI OBWÓD LQPP-
podaje do wiadomości, iż dziś o godz. 12-ej 
odbądą sią na stadjonie ,.Unji“ zawody 
modeli latających. Wejście bezpłatnie 

 008-----

Z CZELADZI

(p) ZAPISY DO PUBLICZNEJ DO. 
KSZTAŁCAJĄCEJ SZKOŁY ZA WODO 
WEJ W CZELADZI wszystkich młodo, 
cianycli pracowników be* różnicy wyznał 
nia urodzonych w latach od 1918 — 1927 
włącznie i obowiązanych do dokształcania 
zawodowego odbywać sią łicdą w dniach 
25 i 26 bm. od godz. 9 rano do 12 w poh 
i 5 do 8 wiecz. w kancelarji szkoły nr. 7 
na Skałce.

W bieżącym roku szkolnym uruchomi* 
ne bądą 3 kursy. Kandydaci winni prz? 
zapisie złożyć m etryką urodzenia, dowód 
z miejsca pracy i ostatnie świadectwo 
szkolne.

(p) WYCIECZKA STRAŻACKA. Dziś 
o godz. G rano wyjeżdża ochotnicza s tra i  
ogniowa w Czeladzi na jednodniową wy­
cieczką do Świerkłańca. Wycieczkowicze 
jadą wozami.

R A K I E T Y  T E N 1 8 0 W E .
naciągi, reperacjo wykonuje najle­

piej, tanio.
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(obok Ubezpieczali:!)

roboty, a nadto postanowiono przesłać p- 
wojewodzie wykaz spółdzielni z prośbą o 
zalecenie podległym władzom i pp. staro­
stom udzielenia spółdzielniom poparcia.

Przyjąto do wiadomości fak t przekazu 
nia Izbie przez wojewodą kieleckiego dr. 
W ładysława Dziadosza kwoty zł. 25.000 tyt. 
pożyczki, k tó ra to kwota pozwoli Izbie na 
sfinansowanie szeregu rozpoczętych przez 
Izbą prac, zmierzających do popierania

akcji organizacyjno - handlowej wśród 
rzemiosła woj. kieleckiego.

Skolei postanowiono wydatkować pew­
ne kwoty na organizacją zbytu wytwór­
czości rzemieślniczej, pnzyozem spółdziel­
ni szewców ehrześcjan w Skarżysku - K a­
miennej przyznano 50 zł. subwencji na 
koszty re jestracji spółdzielni oraz przy­
znano tejże spółdzielni kwotę zł. 1000 po­
życzki zwrotnej.

Nastąpnie postanowiono wystąpić do 
posłów i senatorów woj. kieleckiego W 
sprawie poparcia w sejmie wniosków sa­
morządu rzemieślniczego do noweli o pra* 
wie budowlanem.

W ybrano do komisji ubezpieczeń spor 
łeoznych przy Związkn Izb Rzem. człon* 
ka zarządu p. Adama M usiała oraz doko­
nano wyboru p. Jan a  Kluźniaka na człon 
ka, a Leopolda Grimma na zastąpeą człon 
ka wojewódzkiej rady wodnej.

Rozpatrzono wkońea prośbą orgauiza- 
cyj rzemieślniczych w Dąbrowie w spra­
wie reorganizacji komisy) egzaminacyj­
nych I postanowiono sprawą przekazać 
pod obrady Rady lab.



1050 robotników i 500 junaków Straszny wypadek
■ i  a  •  n i 4 ł  R / a B i *  n a  dworcupracuje przy obwałowaniu Wisły w Kieleckiem

K IE L C E , 13.6. Roboty rozpoczęte 
przy obwałowaniu lewego brzegu W i­
sły i je j dopływów w woj. kieleckiem, 
trw ają w całej pełni.

W roku bież. na robotach tych za­
trudnionych zostało 1050 robotników z 
Sosnowca, Zawiercia i Częstochowy, 
oraz 500 junaków i kilkuset bezrobot­
nych robotników miejscowych.

Roboty prowadzone są jednocześnie 
na dwóch odcinkach, w okolicy Szczu­
cina i Sandomierza. Suma wyasygno­
wanych kredytów na ten ceł wynosi 
w roku bież. 460.000 zł., z czego 300.000 
zł. wyasygnował Fundusz Pracy, po­
krywając jednocześnie koszty zatrud­
nienia 500 junaków, a resztę fundusz 
Tneljoracyjny M inisterstwa Rolnictwa 

Opracowany plan regulacyjny, prze 
widuje regulację Wisły na przestrzeni 
około 180 kim. od Potoku Kościelnego 

do Zawichostu, 
wskutek czego zabezpieczony! h zosta­
nie od praw ie corocznych ppwodzi ok. 
32.000 ha gruntów i kilkadziesiąt wsi 
nadwiślańskich.

W  ciągu ostatnich lat mniejwięcej 
połowa tych robót została już wyko­
nana. Pozostała część robót, w razie 
zwiększenia kredytów zostanie wyko­

nana w ciągu najbliższych 10-ciu lat. 
Ogólny koszt przewidzianych w

planie robót wynosi około 25 mil jonów 
złotych.

Oszust w roii komisarza walutowego
Udeny kant z tytułu kontroli dewiz

W ARSZAW A, 13.6. 34-letni Józef 
Szewczyk, stały  mieszkaniec Chicago, 
przybył w ub. miesiącu do Polski, ce­
lem odwiedzenia krewnych. Szewczyk 
zamieszkał u zamężnej siostry swej 
M arjanny Adamek w7 Wadowicach.

Przed kilku dnianr, do zagrody 
Adamków przybył jakiś elegancki o- 
sobnik, który podał się za „komisarza 
walutowego". Oświadczył on, iż w e­
dług zarządzeń najwyższych władz 
państwowych, nie Avolno, przetrzym y­
wać w mieszkaniach prywatnych wa­
lut obcych. Wobec powyższego 
czyk musi zamienić posiadane pienią­
dze na złote.

Chcąc ułatwić swemu rodakowi z 
zagranicy manipulację walutową, u- 
służny „komisarz" postnowił pieniądz^ 
zabrać i wydać pokwitowanie, za któ- 
rem urząd gminny wypłaci równowar­
tość w złotych.

Nic przeczuwający nie złego ame- 
rykanin chętnie zgodził się na wspoia 
nianą propozycję i wręczył „urzędni­
kow i4 posiadane 2.337 dolarów.

Gdy w dniu następnym  Szewczyk 
zgłosił się po pieniądze do gminy, do­
wiedział się, iż padł ofiarą wyrafino­
wanego oszustwa. Zawiadomiona po­
licja wszczęła natychm iast dochodze­
nia. ,5

Zrozpaczony Szewczyk usiłował 
popełnić samobójstwo.

pociągu
Ubiegłego wieczora na dworcu kole 

jowym w Knurowie zdążył się strasz 
ny wypadek. W chwili kiedy ruszał w 
drogę o godz. 20.35 pociąg Nr. 1927, 
zdążający do Rybnika, usiłował w o- 
statn iej chwili wskoczyć na stopnie wa 
gonu 3 klasy Edw ard Nardelli, komor 
nik sądowy z Rybnika.

Nieszczęśliwemu zesunęła się nog.i 
ze stopnia i wpadł on pod koła wago­
nu, które straszliwie go zmasakrow ały.

Kiedy zdołano pociąg zatrzymać 
wydobyte z pod pociągu już tylko zwło 
ki Nardellego, któremu koła przeszły 
przez pierś i nogi. Zwłoki ofiary wy­
padku odstawiono do kostnicy szpi'tn 
la Spóiki Brackiej w Knurowie.

Sp. Edw ard Nardelli osierocił żonę 
i troje dzieci.

Samozwańczy komisarz

Z  OLKUSZA

Sprawca okradzenia b. premiera Kozłowskiego
pod kluczem

Polic ja  pow iatu olkuskiego u ję ła  spraw  
t ę  okradzenia b. p rem jera , a obecnie se­
n a to ra  p. L. Kozłowskiego w m ają tk u  
P rąybysław ice (miechowskie) w osobie 
A ntoniego Laskow skiego (lat 41), m iesz­
kańca wsi Dłużec koło W olbrom ia, t r u d ­
niącego sie skupem  słomy

J a k  w swoim czasie donosiliśm y, se­
natorow i w tajem niczych t kolieznościach

a l e ' n i e  k & s z t e m  z d r o w i a !
Niepewna g u m a  s z k o d z i  n e r w o m , m o ż e  
k o sz to w a ć  m a ją te k ,n a w e t  u n i e s z c z e ś l i -  
w i c  n 3  ręfp .  życie! 41 iat d o ś w i a d c z e ­
n i a  i sp ec ja l i za c j i  za s łu g u ją  na zaufanie!

P R E Z E R W A T Y W Y

S PO R Z Ą D Ź , p g . PAT. AMER. N<M95«701 

WW fcASNYM INTERESIE WYSTRZEGAICIE SIĘ 
M A LO W AR TO  SCI OW Y CH  N AŚL APO W NICTW i

w- dn. 15 kw ietn ia  Łr. skradziono z m a ry ­
na rk i 2 tys. zł. gotówką, leg itym acje  s e ­
nato rską  i różne dowody oraz pap ierośn i­
ce sreb rną  ze złotym  paskiem  K radzież 
by ła  dokonana w chwili, gdy służąca w y­
niosła ub ran ie  do czyszczenia i oddaliła  

sie na chwile- pozostaw iając g a rn itu r  na 
werandzie.

W  k ilką  tygodni po kradzieży, Lasków 
ski( k tó ry  dokonał kradzieży przechodząc 
w tym  momencie obok w erandy), k up ił 2 
i pół m orgi ziemi i konia. C z ę ś ć  pienię-
1 y.y (zł. 654) od niego odebrano.

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 iu s ty -  
tneyj własnych w całym  kraju, 
szkoli p ielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

Marzeniem żyeia pana Kuby Pilcm ana 
było zostać komisarzem policji. A le zlośli 
wy los pokierował nim zupełnie inaczej i 
zrobił z niego subjekta w sklepie galante 
ryjnym.

Codzinnie od wielu lat pan Kuba do 
siódmej wieczór sprzedaje różne czyści 
męskiej i damskiej bielizny i dopiero p> 
powrocie do domu zaczyna żyć napraw­
dę.

— Tatunio już sie zaczyna bawić w ko 
misarza — szepczą wtedy dzieci pana Ku 
by.

— Już znów zaczyna warjowae — mm  
czy żona.

A kucharka Marjanna, patrzy z jo lito  
waniem i wzrusza ramionami:

— Takiego id joty, to jeszcze nie widzia 
lain.

Ale pan Kuba ani nie warjuje, ani nie 
jest idjotą. tylko kocha władze, kocha ry 
gor polieyjny. Po powrocie do domu staje 
się komisarzem i wychodzi na obchód swe 
go rewiru złożonego z dw ueh pokoi i kuch 
ni

— Co to jest? — krzyczy na widok 
otwartego w kuchni kredensu,, — Dlac-ze 
go nie jest, jeszcze zamkrrre? Już jest da­
wno ro siódmej.

— Garnki musiałam pówstawiać, więc 
otwcry.vlam — tłumaczy sir* Marja.una.

— Mnie nie nie obchodził — krzyczy 
pan Kuba. —■ Jak wydałem przepis, że 
wszystko po fivJm ej ma by' zamknięte, to 
musi być zamknięte.

I spisuje protokół za otwarcie szafy P»

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.
go.su

266.
Przeciwnie... widzę, żeś mocno cier 

piąca... opóźnienie ratunku może spro­
wadzić niebezpieczeństwo. Nic przy j­
muję żadnych uwag z twej strony... 
wychodzę!

I  wybiegła pośpiesznie, aby za 
chwilę powrócić z lekarzem.

Po zbadaniu dziewczęcia doktór 
zadumał się, marszcząc. brwi z nieza­
dowoleniem. Cierpienie było niebez­
pieczne. Zapalenie mózgu lada chwila 
objawić się mogło. Przepisawszy le­
karstwo, doktór oddalił się, obiecując 
przybyć nazajutrz. Joanna poszła do 

, apteki i wróciwszy z miksturą, siadła 
przy łóżku swej córki, nie opuszcza­
jąc jej do chwili, w której zmuszoną 
byłą udać się do piekarni I.ebreta.

Czytelnikom naszym wyjaśnić na­
leży przyczynę obecności Ra.ula Du- 
chemin, urzędnika merostwu z Joigny, 
w pociągu strzaskanym  skutkiem nie­
szczęśliwego wypadku na stacji Bois- 
le-Roi. Pomimo, iż ów kupiec win, 
Petitjean, niegdyś posiadacz fałszy-

od

w
■y

w ego wekslu, został w zupełności za 
płacony, rozsiewał na wszystkie stro 
ny oszczercze opowiadania, w jaki 
sposób Duchemin otrzymać mógł 
nieznanego protektora tak niespodzie 
waną pomoc. W krótce wiedziano 
calem Joigny, iż Rani, pozostają^ 
przedtem w nader klopotliwem poło 
żeniu, miał teraz kieszenie pełne pie­
niędzy i badać, rzecz naturalna, po­
częto okoliczności, które mu pozwoliły 
spłacać swe długi.

Widziano Duchemina rozm aw iają­
cego. z nieznajomym, jedzącego z nim 
śniadanie i obiad. W szystko to miesz­
kańcom wydało się podejrzauem, 
bierni zwykle bywają rzeczy trud 
do wytłumaczenia, co posłużyło 
wielu plotek i ujemnych dodatków. 
Szemranie to, wzmagając się z dnia 
na dzień, doszło do uszu szefa. 
Gdy Duchemin nie mógł dostarczyć 
jasnych na swą obronę dowodów, ka­
zał mu się podać do uwolnienia, za­
groziwszy inaczej usunięciem go z 
merostwa.

Dotknięty powyższym wyrokiem 
bez odwołania, młodzieniec podał się

uważać jako główną przyczynę swej 
zguby. Amanda Regamy była dlań f a ­

ja- tał noś ;ią w rzeczy samej, ppsiadal on 
jednak w sobie prócz tego bogaty za- 

do sól) występków i w braku pomienionej 
syreny, pierwsza lepsza ladacznica 
zdołałaby go poprowadzić do złego. 
Rana, jaką otrzymał w głowę, nie za­
grażała mu u tratą życia, dzięki s ta ra ­
niom, któremi go otaczano.

Amanda oczekiwała niecierpliwie 
chwili, w której stan zdrowia ranione­
go pozwoliłby się je j z nim widzieć. 
Była pewną, iż ów mniemany baron, 
de Reiss nie ukaże sie wiecei w Bois-

gedzinath policyjnych. Następnie spisują 
protokół żonie za brudny fartuch, starsze 
mu synowi za hałas i zakłócenie spo&oju 
domowego, a młodszemu za, zanieczyszczę 
nie wygódki.

Po sporządzeniu protokółów pan Kuba 
zabiera się do wyznaczania kar i pisze •>- 
rzeczenie karne:

„Beńka Pilcmana, lat 8, za zakłócenie 
spokoju skazuje się na 5 zl. grzywny z 
zamianą na dwa razy w pysk‘‘.

„Mońka Pilcmana, lat li, za zanieczy­
szczenie wygódki, skazuje sie na tydz'en 
„nie dostania kompotu”.

Żonę pan Kuba skazuje zwykle na a- 
reszt bezwględny i wskazując drzwi sypiał 
ni rozkazuje:

— Bozia! Marsz w tej chwili do aresztu
Jeżeli pani Rćzi nie chce się jeszcze

spać, odpowiada szorstko:
— Nie zawracaj mi głowy.
Pan Kuba marszczy czoło.
— Rózin! Nie rób oporu władzy, spowo 

du będę zmuszony zakuwać cię z kajdan 
’kami.

Lecz czasem, gdy zniecierpliwiona mał­
żonka. załamując ręce:

— Kuba! Poco ty z siebie robisz idjo-
te

Pan Kuba opuszcza zawstydzony ghe 
wq.

— Jeden — wzdycha — lubi tańczyć, in 
ny lubi grać na skrzypach, a ja lubię pi­
sać protokół, aresztować, robić porządek. 
Ja  kocham władzę! Po ei szkodzi, że D  
mam przyjemność.

cło uwolnienia ze służby i został nagle 
bez żadnych środków utrzym ania. Nic 
jednak dotąd nie wiedziano o wyda­
niu przezeń dokumentu z archiwum, 
drżał jednak na myśl, iż kiedykolwiek 
wydać się to może. W ykradzenie aktu 
autentycznego, do której to sprawy 
zrazu nie przywiązywał wiele znacze­
nia, wydało mu się teraz rzeczą w y­
sokiej doniosłości, stąd^ zamiast Ido- 

ławie człowieka, który go chwilo­
wo w ybaw ił z kłopotu, przeklinał owo 1 
spotkanie.

Ujrzawszy się nagle b e z ' sposobu 
do życia, zamierzał jechać do Paryża, 
s tarając się tam o jaki urząd, by tym 
sposobem^ zniknąć z przed oczu sp ra­
wiedliwości, mogącej ścigać go i po 
szukiwać. Posiadając kilka sztuk zło­
ta, które starczyć mu mogły na parę 
tygodni wyżywienia, "wsiadł do pocią- 
gu.

V ażny, a znany nam wypadek w 
czasie podróży, spowodował spotkanie 
pomiędzy nim a osobą, którą mógł

łe-Roi. Odgadła, że jego wyjazd krył 
w sobie zupełne zerwanie stosunków 
i postanowiła użyć Raula Duchemin. 
jako potężne narzędzie swej zemsty, 
odkrywając przed nim tajemnicę zbrój 
niuzyeh czynów Owidjusza Soliveau

Każdoclziennie pytała służącej o  
stan zdrowia ranionego, wreszcie pew 
nego wieczora otrzymała odpowiedź:

— Zdaje mi się, iż obecnie będzie 
pani mogła bez obawy odwiedzić tego 
ńednego chorego.

Szwaczka pani Augusty zapromie- 
niała radością.

— A w których godzinach mogła­
bym go znaleźć samego i przejść, nie 
będąc przez nikogo widzianą?

— Po południu... przed wizytą 
doktora.

— A zatem jutro  zaprowadzisz
mnie do niego.

XVI.

N azajutrz przybywszy na śniada­
nie do hotelu, oczekiwała na ukończe­
nie zwykłych zatrudnień Magdaleny. 
Około pierwszej, na  dany znak przez 
dziewczynę, udała się wraz z nią. na 
dziedziniec, a stam tąd schodami na 
drugie piętro budynku. Służąca zatrzyj 
m ała się przy drzwiach w końcu ko­
rytarza. f : \

— T utaj to, pani — wyrzekła zei- 
eha, nachylając się ku idącej za sobą, 
I  po tych słowach szybko się oddaiikL

d. c n.
r



ZE SPO R T U
Dziś ostatni dzień emocji
w katow ickich w yścigach  konnych

Dziś w ostatnim  dniu sezonu w y'cigow  
konnych z totalizatorem w Katowicach 
na torze w Brynowie rozebranych zosta­
nie razem osiem g o n itw -jed n a  z prze- 
•ekodami, jedna z plotami i sześć płaskich 
z tych jedna lo teryjna — sprzedażna, po 
której koń zwycięzca przejdzie na wła­
sność Towarzystwa i zostanie wylosowany 
na torze w obecności notariusza. Losy w 
cenie zł. 2. — będą do nabycia w kasach 
o a torze, które upoważniają zarazem do 
wstępu na tor na pierwsze miejsce — ce 
tein wzięcia udziału w lotorji. Słowem 
za 2 złote można wygrać konia. Początek 
gonitw w godz. 15.30 — bez względu na po­
godę-
Poniżej podajemy zapisy koni do poszczą 
gólnych gonictw:
PRZESZKODY -  DYSTANS 3.669 mtr.
H erring, F lagran ti. F igaro  TT Lady Lang 
Dlia.

lariMMitfiljl
JE S T  RÓWNIE UIR2NR JRK

PIĘKNO FIGURO
Uwflkąnui i iJ^yrna/ue.

-  ntymy mbdadamiy emu
m e j& U  d n ie ją }  

vSS więcej tajernmaOf 
y  ■■ en. dale

zuiywa/rue 
jm o t/ru ,

"Sehżret fd ęJ m ń ei'
Trumna, ją  la/wo

PŁASKA — DYSTANS 2.100 mtr.
Maj, W ydra, Gracz I I  Madr, H erda Gbuc

PŁASKA -  DYSTANS 2.10lhntr.
H ate Tei, Mitseuce, K ing of Seng, Ostoja, 
Admoaieja Nitka.
PŁASKA — LOTERYNA — SPRZEDAŻ 

NA — DYSTANS 1.3(10 mtr.
Peszt, Dzierlatka, Gbur Kabega, Ławica, 
Princjipessa Beau Orlik Belle Eteile H er 
da.

PŁASKA -  DYSTANS 1-600 mtr.
Turja, M andariuette, Dzierlatka, Admira- 
ter. Dzwon, Benne A venture, P ru t Or- 
mianka, Babesz E ver Mere, Masce We, 
Admonicja.

PŁASKA -  RYSTANS 1 800 mtr. 
Maj, Thalia, Peszt, W ydra Hakata, P riu  
cipessa, F igaro II, Graoz II, Bean, Gbur 
Orlik. Majdan. Madr.

PLOTY — DYSTANS 2.40(1 mtr. 
Guhlynka, Majdan, Lady Langden, Lava 
ret, Ławica.

PŁASKA — DYSTANS ok. 1.800 mtr. 
l  ittle Duke. H akata La Cum parsita Ba- 
bosK Cross Country.

ZNAWCA  
l \ 0
TYIKÓ

U>°

C AtYM  (WIECIE

K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E  “

D ziś C®ny ml*|mc od RS b p . Dziś
Epokowy film sowiecki p. t.

W walce z caratem
(Miłość Maksyma)

O b r a z  ten , k tó re g o  a k c ja  o s n u ta  je s t  n a  tle  rzeczy w is to śc i  im p e r ju m  
ro s y jsk ie g o  z o k re s u  p o  ro k u  1905 i lu s t ru je  n a m  z c a ły m  re a l iz m e m  

w a lk ę  z a k o n s p i ro w a n y c h  re w o lu c jo n is tó w  z c a ra te m

W  ro lach  g łó w n y c h :

M, Tarchanow, B. Czirkow, Wol. K*bar- 
dżina i Sf. Kajuków.

N A D P R O G R A M :  T y g o d n ik i  P a ta  o raz  g ro te s k a  ry s u n k o w a  p. t.

-ZACZAROWANY MŁYN"
Początek seansów od godz. 1530.

K I N O

Palace

Wielki dram at o bohaterstwie, miło (ci i poświeceniu !

Brygada śmiałych
W roi. fft.: PAT OBRIEN, MARGARET LINDSAY.

Dwie godziny najsilniejszych wzruszeń i wrażeń!

Bilety od 25 groszy.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
PO 7 DNIACH REKORDOWEGO PO WODZENIA DZIŚ OSTATNI D Z IE Ń !

Czarownica
Początek seansów: 3,30, 5 30, 7.30 i 9.30. Bilety od 25 groszy.

Ju tro  film Waszyc h :,ł marzeń „ROBERTA**.

Z OBOZÓW LEKKOATLETÓW ŚLĄ- 
5 SKA I ZAGŁĘBIA DĄBR.
' N a ostatniem  posiedzeniu OZLA. wy­
znaczono 10-ciobój panów i 10-ciobój pań 
c mistrzostwo okręgu na 20 i 21 bm. Spo- 
.wodu nieuregulowania składek zawieszo­
no kluby: Naprzód Lipiny, ITnja Sosno­
wiec, So’kol Czeladź, Ruch W. Hajduki, 
Strzelec Katowice, B rygada i . Victoria 
Częstochowa. Jednocześnie zarząd OZLA. 
uchwalił w przyszłości uwzględniać absen 
cje zawodników na zawodach, o ile uspra­
wiedliwienia wpłyną za pośrednictwem 
klubów na 48 godzin do OZLA. przed te r­
minem wyznaczonych zawodów. W wy­
jątkowych wypadkach zawodnicy mogą o- 
sobiście usprawiedliwiać niemożność s ta r­
towania najpóźniej na jedną godziną 
przed zawodami na boisku. Zarządzenie 1g 
uchwalone zostało w związku z paradok­
salną dyskwalifikacją 28-miu zawodników 
i zawodniczek, skutkiem niestawienia się 
eh na zawodach eliminacyjnych w dniu 

21 m aja br. \
OSTATNIE ROZGRYWKI MISTRZOW­

SKIE W ZAGŁĘBIU.
W dniu dzisiejszym zakończone zosta­

ną rozgrywki o mistrzostwo A-klasy Za­
głębia. Odbędą się tylko 8 spotkania, a 
mianowicie: w Będzinie: OKS. grać bę­
dzie z Hakoachem i Zagtęł.ianka z Zagłę­
biem; w Sosnowcu: Unja gia z Płomie­
niem, Solvay uzyska dw'a punkty walko­
werem za mecz z Policyjnym.

BRYGADA MISTRZEM PODOKRĘGU 
CZĘSTOCHOWSKIEGO.

Decydujący mecz o mistrzostwo kl. A 
podokręgu częstochowskiego, rozegrany 
pomiędzy Skrą a Częstoehówką, zakoń­
czył się zasłużonem zwycięstwem tej o- 
statniej w stos. 4:2 (2:0). Jest, to najw ięk­
sza sensacja mistrzostw, bowiem Skra do 
ostatniej chwili była niemal 100 proc. fa­
worytem na mistrza, mając przewagę jed

nym punktem  nad Brygadą. >
Naogół więcej z gry  m iała Częstoehówką 

której zwycięstwo kreowało mistrzem kl. 
A podokręgu częstochowskiego — B ryga­
dę. Sędziował b. dobrze p. Grabowski z 
Sosnowca.

Do rozegrania pozostały jeszcze dwa 
mecze: S kra — Myszków i B rygada — 
Myszków, które będą m iały wpływ jedy 
nie na spadek. W tabeli prowadzi B ry­
gada (ponowne mistrzostwo) 18 pkt. przed 
Skrą 17 pkt.., Częstoehówką 15 pkt., W ar­
tą  11 pkt., Victoria 8 pkt.. Turystam i 6 
pkt. i Myszkowem 5 punktów. ■.!

TOROWE ZAWODY KOLARSKIE |  
W CZELADZI 1

Dziś na stadjonie sportowym w Czela­
dzi odbędą się torowe zawody kolarskie, 
organizowane przez CKS. Program  za­
wodów przewiduje następujące koukureu 
cje: bieg o rekord toru, bieg sprintergki 
na 200 mtr., bieg australijski, drużyno­
wy bieg olimpijski na 400 m tr. i amery­
kański bieg param i na 50 okrążeń.

Wyścigi torowe są organizowane porai 
pierwszy w Czeladzi, dlatego wzbudzają 
duże zainteresowanie. Początek o god/ą 
15-ej.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
KIEL. OZPN.

Dziś w Częstochowie o god*. I popol. 
odbędzie się nadzwyczajno walne zebra­
nie kiel. OZPN.. w sprawie wyboru nowe­
go prezesa, ,i

Wyjazd ekspedycji zagłebiowskiej na­
stąpi o godz. 11.07 % Będzma, gdzie na 
dworcu winni się stawić delegaci.

TRENER SPOJDA W ZAGŁĘBIU. 1
Trener PZPN. p. Spojda przyjedzie d-i, 

Zagłębia, gdzie prowadzić będzie trening. 
W poniedziałek trener odbędzie konfereu 
cię 7. zarządem podokręgu i od wtorku 
rozpoczną się treningi.

Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa %
w Sosnowcu +

ogłasza zapisy na rok szkolny 1936/37 (od załóż- 8-my) na wydziały T ”  ♦

Ślusarsko - Mechaniczny, Elektromon- X 
terski i Stolarsko-modelarskl *

IZapisy przyjm uje i inform acji udziela kaneelarja szkoły codziennie 
w godzinach 10—14-ej w lokalu szkolnym przy ul. Kilińskiego 25, teł. 5-25.

Egzamin sprawdzający odbędzie się w dniu 2-3 i 24-go czerwca.

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam zwłok

ś. p Heleny Slusarczykowej
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności: przewieleb. ks. Banacho­
wi, p. Januszowi Sikorskiemu z Ząbkowic za odśpiewanie pieśni żałobnych, 
panu Komendantowi post. P. P. w Łagiszy za zajęcie się pogrzebem oi-az 
wszystkim współpracownikom i kolegom, składa z głębi serca „Bóg zapiać**

MĄŻ I RODZINA.

I
 ■ i  — " 1  ■  ........   ii     —

PIERWSZA DĄBROWSKĄ FABRYKA 
Wyrobów z kamlena 1 cementu oraz Pracownia artystyczna rzezb'arska

>» WIKTORJA"
DAWNIEJ F. FOCIITMAN 

właścicielka: WIKTORJA URBAŃCZYK 
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel 1-36

WYKONYWA: portrety, figury religijne, figury alegoryczne, pomniki grobo­
wce. pomniki ścienne i t. p. z piaskowca, m arm uru i granitu  oraz sztucznych ka­
mieni, roboty betonowe i z terrazza: schody, slupy ogrodzeniowe, ru ry  kanaliza­
cyjne i dreny studzienne, płyty trotuarow e posadzki, krawężniki, stupy do lamp 
elektrycznych, toczaki do szlifowania narzędzi.

SZYBKIE MUROWANIE GROBÓW.
Pierwszorzędne materjały! Solidne wykonanie! Wygodne spłaty!

Zakład a r ty s ty cz n o - rze ź b ia rsk i  
i kamieniarsk i

JANA ZAGÓRSKIEGO
S o s n u w je c ,  u lica  Aleja 8. — T ele fon  1 2 - 4 8

-------------  WYKONYWA: ---------------
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. senody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grobów i t p 
Wykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

“ 1



DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I  W Y C H O W A N I E

Kursy

O k a z ja
m aszyna bębenkowa 350.00. m ereżkarka
SCO. —  z ło tych . Sosnowiec, M odrze jow ska 
40.
S K L E P  spożywczy bardzo ła d n y , w  do­
b rym  punkcie  z powodu choroby i  sam ot­
ności sprzedam. W iadom ość „E xp re » " D ą-
h row a . _ ' ________________
Z P O W O D U  w y ja zd u  sprzedam 6 i  pó ł 
m o rg i z iem i o rne j, oraz dom o 2 u b i­
kac jach  w Ząbkow icach. W iadom ość h soł
t ysa w  Ząbkow icach._______________ _____
P A R C E L E  budow lane 27 i  33 p rę ty  p rz y  
B andu rsk iego  sprzedam. M o n iu szk i 2-a.

G IL Z Y  do papierosów „S E R W U S  -  P A - 
S C H A L S K IE G O * kosz tu ją  ty lk o  pięć 
groszy pudełko, a w g a tu n ku  p ie rw szo­
rzędne. ’ _

Wapno

p isan ia  na m aszynach czynne codziennie. 
W p isy  i  in fo rm a c je  w K s ię g a rn i P c lo n ja  
Bosnoiviec, H a lę  „R o zw o ju ". Teł. 5-36. 
M A T E M A T Y K  -  f iz y k  (dyp lom ow any) 
p rzyg o to w u je  do egzam inów. K a tow ice , 
W odna 5-a m. 4.

P O S A D Y  I  P R A C E

P O T R Z E B N A  dobra  kuch a rka  la t. 5 0 -3 5 / 
sam odzielnem  gotow an iem , pieczenie 
ciast, p rzygo tow an ie  zapasów' sp iżarko  
w ych na zimę. Zgłaszać się: In żym e ro w a  
M oźn ia ko w a  A le ja  M areckiego 2’2 S ta low
n i a 'P o r t je r  w s k a ż e ) ______________
P O T R Z E B N E  panny do szycia i  n a u k i.
W iadom ość w a d m in is tra cj i  E k sp resu.__
P O T R Z E B N A  uezenica do szycia zaraz 
i  m anek in  dam ski. Sosnowiec, R udna 7
m  8 .   --____ ________________
P O T R Z E B N A  zaraz ry tu n o w a n a , czysta 
n ia ń ka  do dwóch dziewczynek. Sosnowiec
ul. Zam kow a 1. F lis k i.______________ _____
P O T R Z E B N E  p a n ien k i do .h a ftu  ręczne­
go, m aszynowego i szycia b ie lizn y . W ia ­
domość w a d m in is tra c ji.  __
K U C H A R K A  z dobrem gotow aniem  na 
ko lo n je  szkolne potrzebna O fe rty  a d m i­
n is tra c ja  „E xp re su  Z ag łęb ia " pod „K o - 
Io n je ‘ *.

z pieca H o ffm anow sk iego  znane ze swej 
dobroci wapno lasowane, po lecają  Z a k ła d y  
W ap ienne  Józef P a lu s iń sk i Sosnowiec, Sro
d-ula, u l. B. P ru s a . _______ _____  . ____
M ŁO D Y 7 w yże ł m aści szare j, d ob ry  w  po • 
lu , je s t do sprzedania. W iadom ość, Sosno 
w iec, u l. S taszica n r. _7_ p. P on iew ie rsk i. 

K U P IĘ  gospodarstwo na wsi zaraz, cena 
m iejscowość podać do Ekspresu pod „D o  
b ra  Sprzedaż*1
S P R Z E D A M  sportow y, deb ry  wózek dzie 
c in n y . W iadom ość D o lna  6 m. 4.

Schody

Zam ieszka łem u wprowadzonem u 
w Sklepach Z aw ie rc ia  odda za­
stępstwo poważna fa b ry k a  c u k ie rn i 
cza. O fe rty , Sosnowiec, E xp res  zastę 
stwo.

P O T R Z E B N A  zdo lna  prasowaczka na 
sz tyw ną  b ie liznę. Sosnowiec, Będzińska 32 
„L u n a " .
P R Z Y J M Ę  panów  na m ieszkanie, jedno 
m ieszkanie w yna jm ę . Będzin, M alobądz- 
ka 58.
P O T R Z E B N A  służąca uczciwa czysta z 
dob rym  cha rakte rem . Będzin , Małobądz- 
P ie rack iego 24.__
P O T R Z E B N A  uczenica do kraw cow e j. — 
D eke rta  5, I  p ię tro .
P O T R Z E B A  cze ladników  k ra w ie ck ich  za­
raz na duże sz tu k i. K a z im ie rz  koło S trze ­
mieszyc, F ra n czak. _______
P O T R Z E B N E  uczenice i  podręczne do 
szycia oraz p rz y jm u je  się do k ro ju . Za- 
p isy, in fo rm a c je  Sosnowiec. Chemiczna i'. 
P O T R Z E B N Y  ch łop iec na p rak tykę . K on  
cesjonow any zakład  e lek tro techn iczny  Dą 
brow a, O krze i 16, Mosna.

L O K A L E

W Y N A J M Ę  2 pokoje  z kuchn ia , cena 
p rzys tę pna. Pogoń, O w siana 10.
S K L E P , pokó j ku ch n ia  d o b ry  p u n k t w y ­
na jm ę w Sielcu, róg P odgórsk ie j K lim o n  
tow sk ie j 2 4 ._
D W A  p oko ik i z kuchn ią  do w yn a ję c ia  So 

s n o wiec P iłsudsk iego  108. Ś w ią tkow ski. 
P O K Ó J z ku ch n ia  do w yna jęc ia , czynsz 
miesięczny^ Sosnowiec. T a b elna 19. 
L O K A L E  przem ysłow e do w yna jęc ia . So­
sno w iec P iłsudsk iego  25.
D W A  pokoje, ku ch n ia  kom fo rtow e , M a­
łachow skiego 2-b/2 do w yn a ję c ia . D ozor­
ca wskaże.____________________________
D W A  poko je  kuchn ia , w ygody I  p ię tro  
do w yna jęc ia . P ros ta  12.

K U P N O  I  S P R Z E D A Ż

„O L B R Z Y M I w yb ó r posażnyeh Pań. Pa 
nów  na stanow iskach, poleca: T. R u d zk i
K a lis z . K o ścuszki 17“ ________ ____________
P R A C O W N IA  sukien, o k r y ć d a m s k ic h  
sra z ko łde r puchowych, w atow anych , robo 
ta so lidna. Sosnowiec, R obotn icza 1 S ta n i
sława G aw rońska.  _________
S Z C Z E N IĘ T A  dogi do sprzedania d o  30 
--40 zł. W iadom ość N ad leśn ic tw o  R zeni- 
S/.ńw. poczta K oz ieg łow y . ___

m oza jkow e po 6 z ło tych  sprzedaje f irm a  
,S lo tta  i  S łuża łek. Sosnowiec, P iłsu d sk ie
go 54.__________  __________ _________
S K L E P  do sprzedania  dobrze p rospe ru ­
jący , w dob rym  punkcie. Będzin, Zagór- 
ska 65, Szym ański.
H A R M O N J Ę  s to liko w ą  K u p is a  pedało­
wą. f lo b e rt 6 m m . sprzedam. Gołonóg,
Podlesie  37. Tom asz Z y g i e r t . ________
N A J T A N IE J  kup isz a r ty k u ły  apteczne, 
kosmetyczne, fry z je rs k ie  i do domowego 
gospodarstw a ty lk o  w składzie ap tecznym  
D ancyg ie ra , Będzin, M a łachow skiego 34. 
Poleca g w a ra n to w a n y  k rem  od piegów, 
plam , pryszczy.
S P R Z E D A M  dz ia łkę  po ła  p rzy  u lic y  Sie- 
m ońsk ie j, nada je  się pod ogród lu b  place 
budowlane. W iadom ość Będzin, u l. O krze i 
n r. 4, s k ład wódek. ______  _ ______
DO sprzedania fu rg o n  d la rozwożenia m ię  
są. W iadom ość rzeźnia w Łag iszy . 
H A R M O N J Ę  s to likow ą , firm o w ą  sprze­
dam, zam ien ię  na ro w e r za dopłatą . Bę_ 
dzin, Ksaw era, Gra n iczna 23, Łapanow sk i 
K U P IĘ  maszynę dynam o do 300 am per 
220 w o lt. W ia d o m o ''- poczta Będków, w o j.
Ł ó d zk ie, Jędrze jczyk. _ __  __
B U D K A  do sprzedania. K u źn ica  n r. 3 —
W iadom ość u gospodarza._______________ '
B U D K A  do sprzedania z tow arem  w do­
brym  punkcie  z powodu w y jazdu . W ia d c - 
mość ..E xpres" D ą b ro w a ^
P L A C  z b u dynkam i, dochód 93 złote m ie ­
sięcznie Sosnowiec p rzy  m ija n ce  tra m w a  
jo w e j sprzedam tan io . M a łachow skiego 14
gospodarz. _______
S P R Z E D A M  dom  now y 6 u b ik a c ji, 4 wol 
ne. Sornoiviec. W ysoka 9.
S P R ZE D A Ż. Dom  9 u b ik a c y j. lo ka l s k le ­
pow y CD p rę tów  ogrodu  z parce la  ó.OOO zł. 
Dom now v n iew ykończony (i u b ik a c y j i  
parcele. W iadom ość O r la  30. p iw ia rn ia . 
B Y D Ł O  7. Pom orza na chow anie i rzeźne
sprzeua ię, 
M ic h a lik .

Sosnowiec - Pogoń, D z ika  1.

Zawiadamiam 
P. P. Kutcćśw defaiislów

że m o je  bom by orzec,howo-rumowe, 
to rc ik i,  w a fle  tro ja c z k i o rzeźw ia ją ­
ce serca w czekoladzie, m arcepany i 
td .  i  t.d. są do nabycia  u PP. h u r­
to w n ików  w  Sosnowcu Będzin ie  D ą­
b row ie , po cenach fab rycznych .

W O JC IE C H  M IR O C H A  
W adow ice

O K A Z J A ! P ian ino , wózek d la  chorego, 
s tó ł ry s u n k o w y  rozk ładany, b ie liź n ia rk i, 
gab ine ty , szafa gdańska, kredensy. H a n ­
del m ebli B. B ł o tn iew sk i. Sosnowiec, n ł.
3 M a ja  7.__________________________
D O M  do sprzedania w Czeladzi. W ia d o ­
mość Czeladź^ R eym onta  59 
S P R Z E D A M  sklep

Vys°d*
Oszczędność
fj) żystość
możemy osiągnąć uiywafąc wyłącznie

E  lektryczności
w gospodarstwie domowem.

Któż inny potrafi odgadnąć T#ą przyszłość?
ty lk o  n a js ły n n ie js z y  Jasnow idz - G ra fo lo g  W O M O U T H  
M is trz  M iędzynarodow ego In s ty tu tu  W iedzy  T a jem ne j 
uznany ja k o  w szechśw ia tow y fenom en, dysponu jący 

mocą sugestji i  m agnetyzm u oraz jasnow idzen ia  na od­
ległość. P rz y  pomocy s łynnego  i jedynego  na k u l i  z iem ­
sk ie j M e d ju m  „T A M A H R Y *4 k tó re  posiada na d p rzy ro ­
dzony d a r p ro m ie n io w a n ia  i  w ysy ła n ia  f lu jd u  as tra ln e ­
go w tra n s ie  jasnow’ id z i bez różn icy  oddalenia, za pomo­
cą ko n ta k tu  p ism a i  k i i  ku w łosów, danej osoby. O d k ry -

)
w a w szelkie ta jem n ice  życiowe każdego, odgadu je  p r 

szło.ść, teraźniejszość i przyszłość, o p racow u je  horoskopy i  ana liz
ze

zy gra fo log iczne .

że gdzie takow e można nabyć. >
N ap isz n a tych m ia s t do m nie, podaj p y tan ia , stan, datę urodzenia, załącz 

k i lk a  wdosów i  1.— zł. znaczki poczt , a o trzym asz w przeciągu 4-ch dn i odemnie 
dokładne przepow iednie  - horoskop, k tó ry  w p ra w i Cię w podziw  i  zachw yt.

M e d ju m  „T A M A H R A "  w yb ie rze  d la  C iebie w trans ie  szczęśliwy N r. losu, k tó ­
ry  pod g w a ra n c ją  będzie w yg ra n y . O trzym asz odem nie p ra w d z iw y  klucz nowego 
życia, k tó ry  p rzyczyn i się do popraw y Iw e g o  b y tu  i zadow olen ia  duchowmgo. W ie ­
le w ie lk ic h  w yg ranych , to owoc m c i p racy, d la tego też każdy zw raca jący  się do 
m n ie  dz ięku je . P isz jeszcze dziś do m nie  na adres:

Jasnow idz W O M O U T H , K ra k ó w , Lub icz  N r. 22 in. 2.

K O Z E T K I, m aterace, tapczany, o tom any 
łóżka polowe na ra ty *  _ M odrze jew ska 12. 
M O T O C Y K L  do sprzedania. Sosnowiec, 
K o tla rs k a  6, Jan  P aw łow sk i. 
S P R Z E D A M  maszynę do szycia S ingeru  
CO z ło tych , dobrze s z y ją c ą .  Jęzor, Cebrat 
S T A R Ą  cegłę całą ku p ię  20000. O fe rty
pod K. Z .___________  ___________

K  A  F  L  E
p ły tk i  ścienne, f l is y  okienne, posadzki p ły  
t y  p ieka rsk ie , ceg ły  o g n io trw a ły  oraz oku 
< ia  do pieców’ sprzedaje po cenach konku  
re n cy jn ycb  F isze l, Sosnowiec, prez. M o ­
ścickiego 23, Będzin, K o łłą ta ja  18.i

WAPNO
budowlano w b ry łach , pierwszego g a tu n ­
ku, tłu s te  o dużej w yda jnośc i. W a p ie n n i­
k i  „B ry n ic a * ‘ Czeladź, te le fon  20.

Z f i  U  B I O N  U  D O  K U M  E N  T Y

S T E F A N  K W IE C IŃ S K I z g u b ił książkę 
w ojskow ą, w ydana przez P K U . Sosno­
w ice i dokum enty.

w
jrrze p rosperu jący. 1-go M a ja  12-____
O K A Z Y J N IE  sprzedam pate fon  w a liz ko ­
w y z p ły ta m i, de tekto r. Sosnowiec. Swo­
bodna !-b  m ieszkania  3 . ____________
S P R Z E D A M  ładne urządzenie sklepu. — 
W iadomość w  a d m in is tra c ji. __
S P R Z E D A M  dębowe łóżka, "s z a fk i „ stó ł 
rozsuw any. Sosnowiec, W ie js k a  22-h no 6 
O K A Z Y J N IE  sprzedam row er dam ski i 
dwa męskie. W iadom ość D ąbrow a, Łabędź 
fea 13. D obrow o lsk i. __ _________

Nowoczesna
otom any, tapczany, kozetki, m aterace, f o ­
tele. Ceny n isk ie , w a ru n k i dogodne. So-
snowiec. M o d rzcjow ska 7, F a jn e r. __
C E G IE L N IA  S E J M IK U  B Ę D Z IŃ S K IE ­
GO K U P I M O T O C Y K L  W  D O B R Y M  
S T A N IE . Z G Ł O S Z E N IA  DO C E G IE L N I 
B Ę D Z IN . U L . O K R Z E I 11. T E L E F O N  1-1)3 
B U D K A  z urządzeniem  i tow arem  do 
sprzedania. W iadom ość w a d m in is tra c ji 
..E xp resu ". ____     _ _ _ _ _ _ _

Ilia OL*. m r w —
dobrym  punkc ie  do M A T . R Y * M O N I A Ł N L

PIEGI
p la m y, w ą g ry , pryszcze zgubisz ty lk o

K R E M E M  M E T A
skład apteczny, Będzin, K ołłą ta ja  1. 
S IN G E R A  m aszyna do szycia 30 z ło tych  
nowe. ro sy jska  150 z ło tych , Rastgassera 
160 z ło tych . Oderberg, Sosnowiec, 3 M a ­
ja  11-a.

K A W A L E R  p rz y s to jn y  la t. 25 hsjndlio- 
w iee, w ła sn y  sklep.. Ożeni sic z panną, po­
s iada jącą gotówkę. O fe rty  Sosnowiec,
E xp res  .Zag łęb ia  pod „ P r z y s z ł o ś ć  * ____

P R Z Y S T O JN Y  pan la t  26, z gotówką 1000 
zł., p ra g n ie  poznać pannę ia ! 26. żeby m ia  
ła  w ła sn y  dom lu b  PÓł domu j zc dw ie  
m o rg i z iem i w Zag łęb iu- Zgłoszenia do
„E x p re s u 't Bedain pod „P rz y s to jn y " .__
D Y S K R E T N IE , so lidn ie , skutecznie łą ­
czy m ałżeństw a . P rzyszłość" Sosnowiec, 
O rla  30. Czasopismo „P rzysz łość4* zaw ie­
ra ją ce  dużo tofiyJt m a try n to n ja ln y e h  do 
nabyc ia  w  kioskach*

R Ó Ż N E

P R Y  W . Ż E Ń S K A  3 k l. S zko lą  H a n d lo ­
wa (daw n ie j M a r j i  B o ja rs k ie j)  S tow a rzy ­
szenia -.Centrala D e ta l, i  D robnych  K u p ­
ców w Polsce". O ddzia ł w  B ędzin ie , K o lią  
ta ja  45, te l. 5-47 p rz y jm u je  zap isy i udzie­
la  in fo rm a c y j codziennie w godz. 10—13. 
Do k la sy  I - e j p rzy jm ow ane  są k a n d y d a t­
k i bez egzam inu na podstaw ie św iadectw a 
ukończenia  szko ły powszechnej. Uczenice 
zam iejscowe k o rz y s ta ją  ze zniżek ko le jo -
w ych i  tra m w a jo w y c h . - ________ _

Z A G IN A Ł  m a ły  b ia ły  piesek z ogonk iem  
.uszy bronzowe, ła tka  na plecach. Z w róc ić  
za w ynagrodzen iem  Będzin  S iem ońska r>.

O B IA D Y ' smaczne od 50 groszy d la  sio 
ln ianych  wdowców od 10 rano do 10 w ie ­
czór. H a le  Targow e, Sosnowiec, u l. S ien- 
k iew icza . B ia ł kow ska. ___

Biuro pisania podań
do w ładz a d m in is tra c y jn y c h  oraz prze* 
p isyw ań  m aszynow ych B O L E S Ł A W A  
M Y L O N A  w Sosnowcu, u lic a  W arszaw -

ska 12. (p a r te r)___________ ______
P R Z Y J M Ę  pa na na m ieszkanie. W iado ­
mość; uh iv łila  5 m. 9.____________ ,
S K R A D Z IO N O  przodek woza- óś na m u ­
trach . Zaw iadom ić za w ynagrodzen iem , 
t elefon 11-73, Sosnowiec. ____ ___________

OiiiladiM sHiswma zł. i
Z aw ia d a m ia m y Szanowne P anie , że w na­
szym p ierw szorzędnym  sa 'on ie  d la  Pań, ca 
na za ondu lac ję  trw a ła  obniżona została 
do zł. 5. Za jakość i  trw a łość  w ykonan ia  
g w a ra n tu je m y . „S A N IT A S ‘< (G. K R Y . 
W IE C ) Sosnowiec, ul. M odrze jow  ka  N r  
l (obok sklepu p. W o lskiego). ______

B y ły  fe lc ze r
S zp ita la  skórnego św. Łazarza  w W arsza­
w ie  H . R u d z iń sk i p rz y jm u je  od 18 — 20
D ąb rowa G órn., u l. K ościuszki nr. 2._____
P O S Z U K U J E  sub loka to ra  pana lu b  pa- 
nąi. W iadom ość Lipszyc. Sosnowiec, W a r
szawska 22.________________ ____ ___ ___
D Y P L O M O W A N A  kosm etyczka Ew a 
H a m b u rg e ro w a  „K A L O T E C H N IK A **  Sy 
snowiec, Czysta 8, te l. 11.45. Po- 
pow rocie  z W arszaw y, stosuje różne 
nowości z na jlepszych apa ra tów . — R a ­
c jona lne  leczenie i p ie lęgnac ja  cery. l is i i  
tran ie  w ągrów , zmarszczek. Maseczki bał 
samiezne, upiększające. T rw a le  przyc ię ta  
n ia n ie  b rw i i rzęs, systemem pa rysk im -
O D D A M  dziecko na w łasne chłopczyka. 
Będzin , u l. P rzeczną 36.________  .

F o t  Myrafle
p am ią tkow e  od K O M U N J I ŚW . a rtys tyca  
n ie  w ykonane. Ceny przystępne.

S  M ie s z k o w s k a
Sosnowiec, P iłsudsk iego  20.
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